
BANDA ZBRODNIARZY NSZ-OWSKICH UJĘTA
Bandyci przed sądem doraźnym w Białymstoku

Od paru dni przeprowadzana jest 
na terenie województwa białostoc
kiego akcja wojskowa, zmierzają
ca do likwidacji band. DZIAŁ AJ A 
4 SĄDY DORAŹNE, KTÓRE W 
CIĄGU 24 GODZIN WYROKUJĄ.

Wyrok zostaje natychmiast wy
konany. '

W pierwszych dniach akcji na 
terenie powiatu .łomżyńskiego 
schwytano bandę, składającą się z 
30 Uzbrojonych zbirów. Odebrano 
4 erkaemy, 15 automatów, 11 ka
rabinów i granaty. W czasie próby 
ucieczki herszt bandy został za
strzelony.

WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA

Wyrok śmierci
na bandytę

Sąd Wojskowy w Białymstoku 
skazał Łukaszuka Józefa, mieszkań 
ca wsi Kaczki Wielkie, na karę 
śmierci za udział w najpadzie na u- 
rząd gminny w Juchnowcu. Ska
zany , przechowywał 8 karabinów 
maszynowych, pistolet i automat. 
Skazany. Łukaśzuk był członkiem 
bandy terrorystycznej NSZ, która 
dokonała wielu innych napadów i 
rabunków na terenie paw. biało
stockiego.

WPADŁY NA TROP BANDY, 
KTÓRA SPALIŁA WSIE W GM I
NIE KLESZCZE. Banda częściowo 
rozproszyła się, jednakże główne 
siły bandytów zostały otoczone.

W RĘCE WŁADZ BEZPIEĆZEŃ 
STWĄ DOSTAŁ SIĘ HERSZT

BANDY I  12 CZŁONKÓW. Ban
dyci będą sądzeni publicznie w 
B;ałymstoku.

W ramach przeprowadzanej ak
cji zatrzymano dużą ilość osób, 
większość których bezsprzecznie 
brała udział w napadach.

Nikczemna zbrodnia NSZ w łodzi
W nocy z 11 na 12 b. m. w Łodzi w Par

ku Poniatowskiego, zbrodnicza ręka wy
sadziła W powietrze pomnik ku czci żoł
nierzy Arm ii Czerwonej.

Władze śledcze stwierdziły, że sprawca
mi wysadzenia pomnika byli zbrodniarze 
NSZ-owcy, którzy spowodowali wybuch 
przez podłożenie bomby zegarowej.

Zbrodnicza prowokacja NSZ w Łodzi — 
wysadzenie pomnika ku czci żołnierzy 
Armij Czerwonej, poległych na ziemiach 
polskich w walce o wolność narodu pol
skiego, w walce z odwiecznym wrogiem 
polskości r— Niemcami — n’-e jest pierw
szą tego rodzaju prowokacją. Przed k il
koma tygodniami podobna zbrodnia do
konana została w Bydgoszczy, a niedawno 
w Chełm'e. łiSZ-owscy bandyci, działa
jąc w poduszczeniu Andersa i ..sztabu 
polskiego w Londynie, usiłują znieważyć 
groby otoczone czeią przez wszystkich 
prawych Polaków, W  w ten sposób 
zakłócić przyjaźń narodu polskiego i na
rodów radzieckich, przyjaźń i braterstwo 
bron' żołnierzy polskich i żołnierzy A r
mii Czerwonej. Do tego samego celu

zmierzają faszystów»«? mordercy, strze
lając zza węgła do żołnierzy i oficerów 
Armii Czerwonej. Zbrodnie te godzą w 
honor każdego Polaka i w poczucie nie
złomnej wierności sojuszniczej, toteż 
budzą żywiołowe protesty. Naród polski, 
wstrząśnięty do głębi zbrodnią łódzkich 
NSZ-owców, z jeszcze większą siłą zje
dnoczy się do walki z faszystowskimi ban 
dytami, naśladowcami Hitlera, morderca 
mi żołnierzy polskich, mordercami robot 
ników pracujących nad odbudową kraju 
mordercami chłopów, składających św*ad 
czen a rzeczowe. Nikczemna zbrodnia NSZ 
jeszcze bardziej spotęguje nienawiść całej 
ludności do faszystowskich zdrajców i 
morderców. ,

Nędznicy faszystowscy, wysługujący się 
za judaszowe srebrniki obcym i wrogim 
Polsce interesom, nie są w stanie osłabić 
uczuć, jak‘e naród polski żywi dla boha
terskich synów Armii Czerwonej. Pomnik 
łódzki będzie odbudowany, a faszystow
scy zbrodniarze pon-osą zasłużoną karę.

Władze bezpieczeństwa prowadzą ener
giczne śledktwo, celem wykryc’a spraw
ców nikczemnej zbrodni.

Majątki muszą zdać 
egzamin

Wielokrotnie alarmowaliśmy o- 
pinię publiczną faktem, że majątki 
państwowe wykazują wyjątkową 
opieszałość w składaniu świadczeń 
rzeczowych.

Oto, co mówią cyfry: majątki 
województwa śląskiego zdały do
tychczas 128 ton zboża i 148 ton 
ziemniaków, co stanowi 18 proc. i 
17,6 proc. wymierzonego im kon
tyngentu. Majątki województwa 
rzeszowskiego zdały 204 tony zbo
ża i 40 ton ziemniaków, co stanowi 
zaledwie 16,4 proc. i 2,5 proc. ich 
obowiązkowych dostaw.

To nienormalne zjawisko, że pań 
stwowe ośrodki rolne, które powin 
ny świecić przykładem dla ogółu 
rolników, wykazują taki niesłycha 
ny stostmek wobec państwa, nie 
może być dłużej tolerowane. MA
JĄTKI MUSZĄ ZDAĆ SWIAD* 
CZENIA, A NIESUMIENNYCH I  
OPORNYCH ADMINISTRATO
RÓW NALEŻY POCIĄGNĄĆ DO 
OSTREJ ODPOWIEDZIALNOŚCI.

Barrio w Paryżu
LONDYN, 12.2. (PAP). Premier hsz- 

pańsk ego rządu republ kańskiego, Jose 
G ra i oświadczył przedstaw cielom prasy,
że prezydent republikańskiej Hiszpanii. 
Dego Martinez Ban'1© otrzymał zezwo
leń e rządu francuskiego na wjazd do 
Francj .

Prezydent Truman
nie będzie kandydować

NOWY JORK, 12.2 (PAP). — 
Agencja Reutera donosi, że prezy
dent Truman złożył prywatne oś
wiadczenie, iż nie zamierza kan
dydować na stanowisko prezyden
ta w wyborach w roku 1948.

Siedziba ONZ
będzie w Ameryce

LONDYN, 12.2. (PAP). Agencja Reu
tera dono®, że kom's ja dla spraw sta
łej s edzby ONZ poddała pod głosowa
nie wniosek holenderski , aby wybrać na 
stałą sedzbę ONZ jedną z następują
cych mejsoowości: Winchester w  pobl - 
żu Nowego Jorku, Farfidd  w stan 
Connecticut.

Wniosek ten uchwalono większość’ą 
22 głosów przećwko 17.

Decyzja komsjfi oznacza, że stałą s e- 
dz ba ONZ znajdzie się na wschodnim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych.

Ostateczny wybór Sedaby nastąpi je
szcze w  ćągu roku bieżącego.

Brak opalu
w Mew Jorku

NOWY JORK. 12.2. (PAP)- Burmistrz 
Nowego Jorku wydał zarządzenie, aby 
wszystke lokale, przedsębtarstwa 1 in 
stytucje pracujące bezpośrednio dla 
spraw wyżywienia, zdrowb, itp., były 
zamkńęte aż do odwołani'».

Zarządzenie burmistrza zostało wydane 
wskutek katastrofalnego braku opału.

W nocy z dnia 11 na 12 b. m. o gódz. 
12 zamknięto wezystke szkoły, muzea, 
kkęgerne, b ib fo tek  i  t. p.

OLBRZYMIE WIECE PROTESTACYJNE W LODZI
trze pomn ika wzn’eS ornego przez społe
czeństwo łódzkie ku czci żołn erzy A r
na 'i Czerwonej, we wczesnych godzinach 
rannych na gruzy zwalonego obelisku, 
podążyły tłumy roboto ków, pracowni
ków umysłowych j młodzieży szkolnej.

Na ną eśc e, w  urzędach i  we wszyst
kich mejscach publicznych tworzą się 
grupy komentujące zaszłe wypadłe i t f ą  
żące w  tych komentarzach łańcuch 
zbrodni, dokonanych przez bandy faszy

stów polskch — poprzez zborowy mord 
w Wierzchów mach, zabójstwa dokony
wane na dzałaczach społecznych — aż 
do ostałnego występu profanującego 
prochy poległych bohaterów w walce o 
wolność.

Delegacje wszystkich szkół średnich 
w Łodzi zebrane na akademii z okazji 
utworzeni a p erwszego szkolnego kom - 
tetu odbudowy Stolicy protestują gorą
co przećwko sianiu zamętu.

Dziesiątki tysięcy robotników w  elkich

zakładów przemysłowych na spontanicz
n e  zorganizowanych wiecach potępiły 
zbrodnie bojówek NSZ. wsp eranych 
przez wysłanników Andersa i  k l kę re
akcjom stów. Słowom mówców towarzy
szą okrzyk : „Hańba! Precz z rodź my
mi fasźystam !‘‘

Szczególnie podn osły charakter m  a i 
w ec robotników Państwowych Zakła
dów Włókienniczych ł K . Poznański.
Olbrzymia sala stołówki nye pomi eść ła  
zebranych. Setki roboto ków stoją na ze
wnątrz budynku pod gołym niebem.
Przemawiali: Prezydent miasta M ija ł, de- 
legac' partyj politycznych i przedstawi- 
cel Wojska Polskego. szczególne gorą
co przyjęty.

„Zebrania faszystów w w ig il ę 200- 
setoej rocznicy urodzin W’elkego Pola
ka i demokraty polskiego, Tadeusza K o- 
ściusak, którego ppmn k  tu w Łodz w 
listopadzie 1939 r. zniszczyła wraża ręka 
hitlerowców, wstrząsnęła do głębi całe 
społeczeństwo robotńczej Łodz “ — po
wiedział  ̂przedstawikel zgromadzonych 
robotnków 60-Ietnt5 obywatel Wncenty 
S warsfci, który przed m esiącem przy
był z  obozów polskich z angelskej stre
fy okupacyjnej. — W emy dobrze, czyje 
ręce dokonywują zbrodń1. Setki tys:ęcv 
naszych rodaków sędzi za drutami do 
tej chw il, a wyjścia sa plnowane przez 
reakcyjnych wysłannków Raczkiewicza

Andersa. Ludzie tego samego pokroju 
7a te same judaszowskie srebnk' doko- 
"yw ują niemniej szych zbrodn"’ tu w  kra
ju., Lecz my, robotnicy, bandytów znaj
dź'emy i  ukarzemy.

Mówca deklaruje jeden procent opo
datkowania s"ę robotników b. f ‘rm y Po- 
m ańsk ra  rzecz odbudowy pomnka Ta- 

I dsusza Koścuszk' ■' pornoka bohaterów 
A rm i; Czerwone5.

Ogólną przyjęło rezolucję
protestu i  potępienia zbrodn'czego czy
nu bandytów NSZ,

D w o f  f i f f a c f  h r l ó ó r r u  i o m i e r r c f ą  
fM k ftić  f i l e t o w y  r e f t e m f  s tm tM to á c i r n m n lf lf ir

po ohydnym zamachu NSZ-owskich zbirów
W związku z wysadzeniem w  powie-
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99,5 proc. wyborców w ZSRR
wzięło udział w wyborach d<r Rady Najwyższej

Przesłuchiwanie Guderiana
przez prok. Sawickiego

NORYMBERGA, 12.2. (PAP). Jeden z aaj
wy b i Ornej szych przedstawić el- niemiec
kiego sztabu generalnego, generał Henis 
Guder an, przebywający obecni e w  wię
zieniu w  Norymberdze, został przesłu
chany przez prokuratora Jerzego Sawic- 
k  ego.

W chw l i  wybuchu drug ej wojny św’a 
towej był Guder an dowódcą X *X  kor
pusu pancernego. Dnia 25 sierpnia 1939 
r. otrzymał Guder’an rozkaz wkroczenia 
do t. zw. ,rkoryLarza‘‘, lecz rozkaz ten zo
stał cofnięty. Guder an przypuszcza, że 
Stało s ę to dz; ęłd interwencji MussoP- 
n  ego. Dnia 1 wrześn a 1939 r. przekro
czył korpus Guder arna granicę polsko- 
niemiecką rua połudne od Chojnic.

Po kanapami polsk ej został Guder'an 
przen es ony do Koblencji nad Renem, 
aby brać udział w  przygotowaniu ofen
sywy na Francję. Na w  osnę 1941 r. zo
stał on wezwany do Warszawy celem 
odbycia narady z marszałk em von Bock, 
k tó ry — jak Guderian zeznał — przygo
towywał kampani ę rosyjską. W grudn u 
1941 r. z powodu choroby serca, Gude
r ’an usunął się w  zac &ze życ a domo
wego. W lutym  1943 r. został mianowa
ny generalnym Inspektorem Wł zbroj
nych na wszystkich frontach. zaś w  I'p - 
cu 1944 r. został szefem sztabu.

Gdy objąłem to stanowisko — oświad
czył Guderian — cały front, jeżel5 to 
frontem nazwać można, stanowił bez
ładną kupę odciętych od sebe resztek 
eurml-;j, które się cofały na fn ię  Wisły. 
Arm ia ta, która otrzymała nazwę „A r
meegruppe Centrum1’ straciła 25 dywi- 
Zyj.

Dnia 25 marca 1945 r. został Guderian
zwolniony ze swego stanowiska, gdyż 
starał s’ ę przekonać Goer nga, Rbben- 
tropa i  DOeindtza o konieczności zakoń
czona wojny.

W dalszym c’ągu przesłuchania, Gu- 
der’an zmuszony był przyznać, że nawet 
według przepisów niemieckiego wojsko
wego kodeksu karnego, generał, który 
otrzymał rozkazy naruszające prawo 
międzynarodowe, mógł n e  stosować s’ę 
do n ch.

Guder’an znajdował się w  chwili wy
buchu 'powstań a w  Warszaw’e, w  swej 
kwaterze w  Prusach Wschodnich. Po- 
szątkpwo ki erował akcją przeć'wko pow
stańcom komendant wojskowy Warsza
wy, gen. Stachel Póżńiej wysłał H tle r  
gen. von dem Bacha ze specjalną mfSją 
bezwzględnego stłum en,1 a powstania. 
Prócz oddz’’ałów regularnego wojska o- 
trz5una! Bach brygady D rlewangera i 
Kamńskiego. Guder an przyznał, że bry
gady te składały sę z elementów, krym ’- 
nalnych.

Mimo to GudePan podkreśla, że nic 
n :e W edzał o zbrodnczych metodach, 
stosowanych przez wojska niemeckie 
wobec powstańców. N e przypora’na so- 
b e  nawet treści rozmowy telefonicznej 
przeprowadzonej z Frank em, Prokura
to r odczytał mu odnośmy ustęp z dzien
nika Franka o następującym brzm eniu: 
„D p ’a 3 ö’erpna 1944 r. godz. 21,10. Ge
neralny gubernator rozmawiał telefo
n ic z n i z gen. Guder'anem, który go za
pew ni: że uczyni wszystko oo możlwe, 
eby przyjść z pomocą Warszawie, oraz 
że werdykt nad Warszawą zostań’e z 
całą bezwzględność ą wykanany'’.

Twierdzi on, że o prześladowaniach 
Żydów dowiedział s ę dop ero obecnie w  
w'ezieri’u. O rozstrzel'wan'u jeńców czy
ta ł dopiero tetoz w  pras’e n ’em 'edtej, 
jaką otrzymuje. O totalnym zburzeniu 
Warszawy zaś dowedz ał s’ę n e od 
swoch podwładnych, lecz zupełnie przy
padkowo podczas pewnej konferencji w 
'kwaterze H tlera. Przybył wówczas do 
H ’tlera gen. Fegele'm. łączńk między 
fuebrerem a Hmmlerem. Fegelein przy- 
w  ózł ze sobą album ze zdjęciami zbu
rzonej Warszawy i ppkazał go Hitlero
wi.

Zfiniflüiarie wo’enn?
wy dani Czechosłowacji

PRAGA, 12.2 (PAP). — Do P il
zna przybył transport 15 niemiec
kich zbrodniarzy wojennych, któ
rzy wydani zostali władzom czecho 
słowackim przez amerykańskie 
władze okupacyjne w  Niemczech.

Wśród zbrodniarzy niemieckich 
znajduje się by ły  szef po lic ji k ry 
m inalnej z okresu protektoratu. 
Sowa. b. zastępca szefa gestapo w  
Pradze, Andreas Soppa, oraz Max 
Rausch, b. szef po lic ji niemieckiej 
w Brnie morawskim. Zbrodniarze 
niemieccy s+aną wkrótce przed cze 
skim trybunałem  narodowym

MOSKWA, 1?.2. (PAP). Wszystkie Okrę
gowe komisje wyborcze do godz. 8 wie
czorem, dni:a 11 lutego, podały pełne in
formacje o ilości zarejestrowanych wy 
borców 1 udziale ich w wyborach do Rady 
Najwyższej ZSRR.

Według tej informacji we wszystkich 
okręgach wyborczych było zarejestrowa
nych 99.550.225 wyborców.

W głosowa*’u do Rady Najwyższej 
ZSRR wzięło udz'ał 99.076.353 wyborców, 
czyli 99,5 procent ogólnej liczby zareje-

We wtorek, 12 b. rn. odbyło się w Kra
kowie uroczyste otwarcie Roku Kościusz
kowskiego. Po nabożeństwie w kościele 
Mariackim wicep rezydent K. R. N. ob. 
Szwaibe, Marszalek Rola-Żymierski oraz 
miejscowi przedstawiciele władz uda® 
s(ię na miejsce przysięgi Tadeusza Ko
ściuszki w Rynku Głównym, gdzie usta
wiono ołtarz ze zniczem. Marszałek Ży
mierski przeszedł przed frontem I szkoły 
oficerskiej i  wespół z przedstawicielami 
władz zajął miejsce • na trybunie, , pod 
którą ustawili się w szpalerze inwalidzi 
z Dywizji Kościuszkowskiej. Po powita
niu przedstawicieli K- R. N. i  Rządu pre
zydent/miasta Ob. Wal ais złożył imieniem 
spoteczeńswa krakowskiego następujące 
ślubowanie:

„Naczeln ku! Tobiie, którego duch w tej 
chwili jest raiędlzy nami obecny, ślubuje
my, iż rt'e tylko po Wieczne czasy po
zostanie Kraków troski wym dozorcą 
Twego sarkofagu, pamiątek i  wspomnień, 
iż n ’e tylko ocbbudiuje zniweczone nikcze
mną bron ą barbarzyńców niemieckich po

po dłuższych rokowaniach w Pradze pod
pisano umowę między Rzeczypospolitą 
Polską a Republiką Czechosłowacką w 
sprawne wzajemnego zwrotu menlia wy
wiezionego po rozpoczęciu wojny.

Zawarta i  podpisana polsko .- czecho
słowacka umowa rewindykacyjna przewi
duje wzajemny zwrot wszelkiego m enta 
wywiezionego po rozpoczęciu wojny bez 
zaipłaty lub odszkodowania bez względu 
na to, czy mienie to było własnością 
państwa, czy osób prawnych lub ffeycz- 
nych.

Jako m W e  uważane są przed,nfoty 
urządzenia, składy gotowych . wyrobów, 
surowce, produkty i  inne mienie przemy
słowe, gospodarcze czy rolnicze, wszel
kiego rodzaju środki transportowe, urzą
dzenia zakładów naukowo - badawczych, 

( laboratord, dzielą sztuki, bibliotek?, ar- 
' chfrwa. wsze&tego rodzaju pamiątki lu

strowanych wyborców. W dniu 11 lutego 
dzielnicowe komisje wyborcze dokonały 
obliczenia głosów, które padły na kandy
datów do Rady Najwyższej ZSRR.

Według Informacji okręgowych komisji 
wyborczych, we wszystkich 1339 okrę
gach wyborczych, zostały dokonane wy
bory deputowane« h do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Wszyscy deputowani, wybrani do Rady 
Najwyższej, są kandydatami blokn komu
nistów i bezpartyjnych.

rundki i  tatarce pamiątkowe Twojej po
święcone ohrwale — lecz nade wszystko bę 
dzie po wtleczne czasy wykonawcą Twe
go testamentu* nie wygasłym nligdy ogni
skiem tych haseł i  prawd, któro. Ty, 
pierwszy demokrata polski, przekazałeś 
narodowi, jako zasadniczy zrąlb wspania
łego gmachu przyszłej pomyślności i  po
tęgi Ojczyzny” .

Następnie zabrał głos wojewoda kra
kowski dr Pa Semkowicz, po którym wy: 
głosił przemówienie Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego Marszałek Rola-Ży
mierski.

Na zakończenie uroczystości wiceprezy
dent ob. Szwaibe i  Marszałek Roła - Ży
mierska przyjęli defiladę oddziałów woj
skowych, organizacyj społecznych, poli
tycznych i  młodzieży, po czym wdali się 
na Wawel, gdiziie w podziemdadh Katedry, 
przy hic'« dzwonu Zygmunta, zwożono 
wieńce ma sarkofagu Naczelnika.

Wieczorem odbyła się w Teatrze im- 
J Słowackiego uroczysta akademia.

sferyczne, cenne przedmioty z drogich 
metali i  kamieni, środki, pieniężne, depo
zyty i  papiery wartościowe.

Wzajemnemu zwrotowi podlegać będzie 
mlientie wywiezione z Polski po 1.9.1939 
r., a z Czechosłowacji po 17.9.1938 r. 
oraz miernie _ wytworzone podczas okupa
cji niemieckiej , na obszarze jednego iulb 
drugego państwa-- W wypadku braku 
dokumentów rekwizyćyjnych wystawio
nych przez urzędy okupacyjne, _ rządy 
polski i  czeChosłowadci opierać się będą 
przy zwroc'e milenia, na zeznaniach 
świadków, oświadczeniach firm, związ
ków przemysłowych oraz instytucyj nau
kowo - badawczych.

Dzięki zawarciu i podpisaniu tej. umo
wy Polska otrzymr zwrot wywteztcnego 
pr^ez Niemców miicuła miliardowej war
tości m:ędzy innymi urządzenia całych 
fabryk, taborów kolejowych i  inne. ,

„Rok Kościuszkowski” otwarty
na uroczystościach w Krakowie

Sprawa Andersa w Izbie Gmin
LONDYN, 12.2 (Obsł. w ł.). — Brytyjski minister wojny oświadczył 

w Izbie Gmin, że sprawa armii polskiej we Włoszech jest rozważona 
przez min. Bevina, który ogłosi w najbliższym czasie na ten temat 
oświadczenie. Stan Armii JPolskiej liczy 107.000 lndzi.

Odpowiedź była udzielona na pytanie posła Rede: Jak długo zamierza 
się utrzymywać armię polską we Włoszech, która nie jest potrzebna, 
i na którą wydaje się pieniądze angielskiego podatnika w sumie 2 mil. 
funtów miesięcznie.

Wykrycie organizacyj wywrotowych
w obozach w strefie amerykańskiej

LONDYN, 12.2 (Obsł. w ł.). — Amerykańskie władze okupacyjne prze
prowadziły rewizję w 2 obozach wysiedleńców w Bawarii, żeby ukrócić 
ruchy wymierzone przeciwko rządom polskiemu i jugosłowiańskiemu. 
Znaleziono broń i dokumenty. Wielu wysiedleńców jest członkami ru
chu gen. Popowicza.

Przed kilku dniami zwolniono 700 Jugosłowian z powodu należenia 
do królewskiej armii jugosłowiańskiej.

W obozie polskim stwierdzono istnienie tajnej organizacji podziemnej. 
Istnieje przekonanie, że zniszczono rdzeń tej organizacji.

Umowa polsko-czechosłowacka
o wzajemnym zwrocie mienia

PRAGA, 12.2. (PAP). W dudu .12 b. m.

STRONNICTWO PRACY O BLOKU 
WYBORCZYM

Po dwudniowych obradach Komitet 
Wykonawczy Zarządu Głównego Stron
nictwa Pracy pod przewodnictwem posła, 
Karola Popiela, powziiął, uchwały o cha
rakterze politycznym. ' ,

Członek władz naczelnych Stronnictwa 
Pracy w rozmowie z przedstawicielem 
SAP oświadczył, że Stronnictwo Pracy 
powołuje 5-osobowy Komitet Polityczny 
w składzie: prezes — K. Popie), wicepre
zesi — Ż. Fełczak, J. Kwasi,bonski i  F. 
W idy-W irski oraiz Z. Madryski. Komite
towi temu zlecone zostało podjęcie i  
przeprowadzenie wyczerpujących rozmów 
z zainteresowanymi stronnictwami, jalko 
podstawy dla ostatecznego stanowiska 
Stronnictwa” .
ZJAZD WOJEWODÓW W SPRAWIE 

POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU
Minister administracji publicznej w po 

rozumieniu z miiitnistrem skarbu i  za zgodą 
tow- Premiera Osóbki - Morawskiego 
zwołuje w p rezyddisn Rady Mlinisitrów 
dnia 17 b. m. o godiz. 9-ej zjazd obywa
teli wojewodów R. P. w sprawie Premio
wej Pożyczki Odbudowy Kraju..

Zjazd zwołuje się celem ornówdemia ak
c ji Pożyczki Odbudowy Kraju, poinfor
mowanie wojewodów co zostało dotych
czas uczynione i  udzielenia wskazówek, 
co do sposobu i  czasu powołania woje
wódzkich, a następnie powiatowych i  le- 
kafmych komitetów Odbudowy Krain.

*

Komisja anglo-amerykań ska dla «praw 
Palestyny odwiecteiła Chorego prezesa 
Centralnego Komitetu Żydów Polskich 
posła dra Em'i4a Sornmersteina i  odbyła 
z tilim dłuższą konferencję.

W sobotę, dmiiia 9 bm. kramfeia magkt- 
amerykańska przyjęła ma dłuższej komin- 
rencji delegację Contr. Kom. Żydów BoS- 
skiich w osobach: wticeprezesa posła dra 
A- Bermana, sekretarza gen. P. Zefncktjer 
iro ora® azłoników Prezydllum J. Sacfea 1 
M. Kossowera.

Delegacja złożyła komisji metnoiita*, 
określający stanowisko łudmośdi żydow
skiej w Polsce w sprawte Palestyny.

*
Połączone Towarzystwa Pobko-Szwwfte 

Icie i  Towarzystwo Przyjiacdół Szwecjtt 
w Warszawie zakomunikowały poselstwu 
szwedzkiemu uchwałę walnego zgroraa- 
dzeatia, wyrażającą włMęczuiość sipote" 
czeństwa  ̂polskiego ®a liczne dowody ż y  
czriwoścd narodu szwedzkiego dla PobkS 
i  Polaków.

W odpowiedzi, na to, poseł szwedaM 
p West ling podziękował W bardzo rapraei 
mych S serdecznych słowach za zakwmu-

.n kowatniie mu uchwały, której treść obie
cał przesłać swojemu rządowi w Sztok- 
łwiimRe.

Biskup Melodystów
o pomocy dla Polski

Przyjechał z wizytą do Polski biskup 
Kościoła, Metodystów, Pauli Weff Ga,rł>er, 
profesor zwyczajny f  dziekan uniwersy
tetu w Nowej Karolinie, w Duńham. Bi
skup Garber przyjechał z raimiiienia Biura 
Akcji; Pomocy, które ma swą siedizibę w 
Genewie.

W rozmowie z korespondentem SAP 
biskup Garber oświadczył:

— Mamy przygotowanych 25 milionów 
dolarów, za które zakupimy najmiezbęd- 
ttiejsze towary dla Polski, a przede 
wszystkim dla Warszawy. Przyjechałem 
właśnie w tym celu, by sie zorientować, 
czego wam najbardziej potrzeifa. W  
czwartek przyjedzte do Polski generalny^ 
sekretarz Biura Akcji Pomocy, które ma 
swą Siedzibę w Genewie, Wdttstrome — 
zwiedzi on wszystkie większe ośrodki w 
Polsce i  zorientuje się w najpilniejszych 
potrzebach krafiu. Poza tym młodzież 
uniwersytecka na uniwersytetach amisry 
kańskich organizuje koła aikcjii potnocy 
dila uniwersytetu warszawskiego. Mło
dzież uniwersytecka amerykańska chce 
całkowicie wyposażyć uniwersytet war
szawski we wszystkie niezbędne przyrzą
dy pomoce naukowe pracownie i labora
toria.
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ODPOWIADAJ KOMISARZOWI 
SPISOWEMU Z CAŁĄ DOKŁAD
NOŚCIĄ — OD TEGO ZALEŻY 

DOKŁADNOŚĆ SPISU.
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JUTRO
SPIS  LUDNOŚCI

(AW) Już jutro, w  dniu 14 lutego, od 
toędz;e się powszechny spis ludności. O- 
koliczność, -ż spis ten został zarządzam 
przez Radę Ministrów, choć rok jeszcze 
ml'e upłynął od zaprzestania dz ałań wo. 
¡¡©ntnych, jest dowodem postępującej nor 
m a&acji i konsolidacja stosunków w 
kraju.

Należy zauważyć, iż po wojnie po- 
przędn ej pierwszy spis ludności w  Pol. 
sce został przeprowadzony dopięto 3C 
września 1921 , roku, a więc po upływie 
niemal 3 la t od zakończenia wojny.

Spis jest wydarzeniem dużej wagi w 
naszym życiu państwowym i społecznym 
i  nifewątpfw-e służy interesom całego 
narodu.

Wojna poczyniła w  kra ju  naszym ol 
brzym!e spustoszenia i wywołała do
niosłe zmi-atny w  stosunkach ludnościo
wych,

Przyszedł czas, byśmy się pol-czylii.
Znaczenie spisu będzie tym  większe, 

a sam sp'S będzie tym lepszy, t. zn. do 
kladniejszy i  ściślejszy, im  bardziej naj
szersze masy pojmą jego sens.

Uczciwa i rzetelna informacja podana 
spisowemu komisarzowi, drobna na po
zór rzecz, jest tą cegiełką, która wraz 
z dwudz:estu paru milionami ;oeych ce 
giełek złoży się na w :effik‘ gmach ogól
nokrajowej - statystyki.

Suche liczby podane przez obywatel 
zostaną zgrupowane w  Głównym Urzę
dzie Statystycznym, gdzie nab’orą ru 
mieńców życia i zam en ą s ę w  dane 
które następnie przez wiele la t nieraz 
oddadzą cenną «sługę przy rozstrzyga
n iu  takich doniosłych spraw, jak racjo 
malny rozdział aprow(zacji, problem 
imesztkandwy- akcja osadniczo - prze
siedleńcza, sprawa szkolnictwa, czy in 
ne różnorodne zagadnienia natury go
spodarczej, społecznej czy kulturalnej.

A bez tych danych trudno jest rzą 
dzi’ć, nieeposób rozumnie gospodaro
wać.

Ściśle z tym wiąże się don!osłe za- 
gadn!enie tajemnicy statystycznej. Nie 
logiczne i  bezpodstawne są poglądy, ; 
dane spisowe mogą być wykorzystane 
dla innych celów.

Państwu nazbyt zależy na uijawn'en’u 
rzeczywistego obrazu stosunków ludno
ściowych, gospodarczych i mieszkanie 
wych i  dlatego tajemnica statystyczni 
jest prawnie zastrzeżona.

Obawy te, w  ogóle nieuzasadnione, w 
Odniesieniu zaś do spisu obecnego nie 
wytrzymują żadnej krytyki.

Spis ten jest skrócony, sumaryczny 
ma na celu ujawnienie liczby ludności.

Obywatel, do którego zjawi się kom! 
sanz spisowy, uczc'w;e 1 rzetelne od 
powie na pytania, ilu  w  mieszkaniu zna; 
duje się mężczyzn i ile jest kobiet, >le 
dzieci i młodocianych poniżej lat 18 1 t 
d„ oraz jakiej narodowości są te osoby

Spis ma utrwalić stan ludności, jak 
zaistnieje o północy z dn a 13 na 14 
lutego b r.

Ponieważ . jednak ze względów tech
nicznych będz e on trw a ł 4, dn', właśc'- 
ciel mieszkania, do którego koimsar? 
spisowy przyjdzie 15, 16 czy 17' lutego 
będz e musiał przypomnieć sobie, 'le 
osób nocowało w m:esz'kian'u z 13 na 
14 lutego i tę ilość własne poda.

Na Z emiach Odzyskanych jednocześ 
nie z powyższym spćsem odbędze się 
im enny — dla potrzeb szkolnictwa — 
spis młodz:eży roczników 1927 — 1946 
który w pozostałej części kra ju  był prze
prowadzony w czerwcu 1945 roku.

Na terenie Warszawy spis będz e

W BLOKU Z DEMOKRACJA CZY NA PASKU REAKCJI?
Najgłębszą troską o losy narodu | Wyraźnie, dobitnie, bez wszelkich 

i demokratyczny rozwój państwa zastrzeżeń wypowiadamy się ■”  
ludowego nacechowane są proste takim  blokiem, aby tą drogą

za

x jasne słowa .uchwały plenarnego 
posiedzenia Komitetu Centralnego 
naszej partii. Każdy robotnik i 
chłop, każdy uczciwy demokrata, 
każdy człowiek rzetelnej pracy, 
czytając te słowa przyzna słusz
ność naszej partii, że „ogrom za
dań w obliczu których stoi naród 
polski wymaga konsolidacji po li
tycznej wszystkich twórczych s ił 
społeczeństwa w nadchodzących 
wyborach do Sejmu Ustawodaw
czego“ . Konsolidacja polityczna — 
to dziś podstawowa dźwignia od
budowy zrujnowanego kraju i  po
lepszenia bytu najszerszych warstw 
ludności miast i wsi. Stanowić ona 
może najskuteczniejszy oręż naro
du polskiego w walce o ugruntowa
nie swego niezależnego bytu w o-

jak powiada uchwała Komitetu 
Centralnego naszej pa rtii t— „un i
knąć rozproszikowania naszych sił 
i zaostrzenia walk wewnętrznych, 
aby skupić wszystkie twórcze siły 
narodu dokoła wspólnych celów“ .

Ileż wysiłku i  walufty dolarowo- 
funterwej dzień w dzień tracą cie
mne s iły  reakcji, na sianie nieu
fności i  niezgody między partiam i 
demokratycznymi', na mordowanie 
najofiarniejszych działaczy partyj 
demokratycznych, na przeciwdzia
łanie zjednoczeniu „wszystkich 
twórczych s ił narodu dokoła współ 
nych celów!

Reakcja wie, że je j karta będzie 
ostatecznie bita w wypadku dojś
cia do skuitku szerokiej konsolida
c ji politycznej całej demokracji

bliczu ustawicznej groźby niemiec polskiej, w im ię urzeczywistnienia 
kiej,. a także w walce o wzmocnię programu Rządu Jedności Narado-

P . i  . . . i i  . _"T_ ..1  * * 1. _ _1 _    r TT71 « — i "irti lrr t m  w mnie fundamentów demokracji ludo 
wej.

K to tego nie chce widzieć — ten 
nie jest przyjacielem narodu, lecz 
zaciekłym jego wrogiem, nie zwa
żając na wszystkie słowne 'zaklę
cia i patetyczne deklamacje. Od-

wej. Wie o tym  i  wścieka się, nie 
mogąc przeciwstawić programowi 
demokratycznemu, wiodącemu na 
ród po szerokim szlaku pokojowe
go rozwoju ku potędze, kulturze, 
dobrobytowi — własnego, innego 
programu. Ponure cele reakcji —

wieczna to bowiem prawda, że w to pozbawienie szerokich rzesz lu 
życiiu politycznym i  społecznym | du wszystkich zdobyczy politycz- 
decydują fakty i tylko fakty. „Po nych i społecznych, fo przywróce- 
czynach ich poznacie je“ , Realnym ' nie panowania obszarników i w iel- 
sprawdzianem rzeczywistego stosun1 kich rekinów kapitalistycznych, to 
ku działacza, czy też partii politycz pozbawienie Polski Ziem Zachod- 
nej wobec żywotnych interesów nich i  awanturnicza polityka wojen 
narodu jest w danej chwili', w da- j na. Reakcja — to wojna. Panowie 
nym układzie stosunków politycz- Racakiewicze, Arciszewscy, Ander- 
nych, zagadnienie bloku wybór- 1 sy i  ich bandyckie ekspozytury w 
czego sześciu stronnictw koalicyj- kraju zdają sobie sprawę, że z ta- 
nych Rządu Jedności Narodowej, kim  programem nie mogą wystę

I Komu to jest potrzebne?
Z szeregu odcinków życia gospo

darczego w Polsce, gdzie pasożyci 
społeczeństwa —• spekulanci znaj
dowali i po dziś znajdują swój żer, 
bodaj najbardziej manę są nam 
m łyny. Nadużycia i spekulacja w 
młynach wywoływały i wywołują 
po dziś głębokie niezadowolenie i 
narzekania ze strony społeczeń
stwa w miastach, a szczególnie na 
wsi1; sprawy te były niejednokrot
nie tematem prasy; były i są tę
pione przez organa kontro li społecz
nej i państwowej. Ukrócono w 
znacźinej * mierze nadużycia w 
młynach w wielu ośrodkach m iej
skich. Jednakże m łyny rozproszo
ne po odległych terenach wsi są 
nadal w większości terenem dzia
łania wszelkiego typu spekulan
tów, wyzyskujących chłopa.

Toteż najbardziej uświadomieni 
chłopi, zorganizowani w Związku 
i w  spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej od dawna domagali się 
oddania młynów w ręce chłopskie,

n a  le ra m e  w a rs z a w y  s y is  uę uz  c  » e
m ebny, obejm'e ponadto nieruchomość I  pod zarząd spoldZu.eim  ̂ b. Gn. roa
i  lokale..

Spis ludności pochłonę w ‘ele w ys ł 
ków i trud«.

O jakości i powodzeniu sip su zdecy
duje uświadom en'e obywatelskie i do.i 
rzalość poi tyczna narodu.

Egzamin ten powinien zdać nasz na 
ród z iak najlepszym wynik em.

SPRAWNIE PRZEPROWADZONY 
SPIS LUDNOŚCI — TO JEDNO 
Z NAJCHEUBNIEJSZYCH ŚWIA
DECTW JAKIE SPOŁECZEN 
STWO MOZĘ SOBIE WYSTAWIĆ.

naciskiem słusznych żądań chłop
skich ukazała się instrukcja M in i
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol
nych, z dnia 17.XII-1945 r. poz. 45 
ogłoszona w Nr. 3 Dziennika Urzę
dowego tegoż m msterstwa, pole
cająca wydzierżawiać m łyny na 
wsi spółdzielniom S. Ch. Instruk
cja ta przyjęta została przez wieś 
z w ielkim  zadowoleniem. W nie
których województwach spółdziel
nie zawarły już szereg umów 
dzierżawnych o m łyny; oczywiście 
nie wszędzie, ponieważ, jak wia
domo dla w ielu kierowników u- 
rzędów ziemskich, wskutek specy

ficznej po lityk i personalnej M in i
sterstwa R. i R. R., m ilszy jest in 
teres spekulanta niż interes chło 
pa. Pomimo to chłopi daliby sobie 
radę z tym i panami.

Tymczasem ostatnio dowiaduje
my się z terenu, że Ministerstwo R 
a R. R. nakazało wstrzymać zawie 
ranie umów dzierżawnych o m ły 
ny ze spółdzielniami Samopomocy 
Chłopskiej. Zdziwieni i rozczaro 
wani chłopi pytają: „dlaczego?“ 
dowiadują się od urzędów ziem 
skich: „dlatego, że ma powstać Za 
rząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich“ . Odpowiedź ta mogła 
by równie dobrze brzmieć 
„wstrzym ujemy wydzierżawianie 
młynów, bośmy się rozm yślili“  
Bo „gdzie Rzym, gdzie Krym... 
Niechże sobie powstaje Żarząc, 
majątków państwowych ziemskich, 
bardzo dobrze, może wreszcie u 
sprawni on i uzdrowi gospodarkę 
w tych majątkach; gdzież tu je 
dnak powód do wstrzymania w y
dzierżawiania m łynów spółdziel
niom chłopskim. Komu M inister
stwo Rolnictwa i R. R. chce dogo
dzić? Chłopom? Gdyby tals — nie 
wydałoby tej instrukcji. Jest ona 
korzystna tylko dla spekulantów.

Jeśli już Ministerstwo R. i iŁ  R. 
po długim namyśle zdecydowało 
się na wydanie instrukcji o wydzier 
zawianiu młynów chłopskim spół
dzielniom, to reorganizacja jedne
go z działów tego ministerstwa« nie 
może stanowić powodu do wstrzy
mania tej instrukcji, zwłaszcza je
śli to krzywdz: chłonóy*.

Marian Różyc

pować otwarcie. A więc maskują 
się w swych piśmidłach, usiłu ją 
przenikać do legalnych stronnictw  

coraz powszechniej udzielają po
parcia Polskiemu Stronnictwu Lu
dowemu. Pod szyldem tej właśnie 
pa rtii zmierza reakcja do stoczenia 
w alki z demokracją i  zawrócenia 
roła historii. Niechaj „Gazeta Lu
dowa“ zżyma się ile  chce, pisząc 
że „co najmniej dziwną“ wydaje 
się jp j ta stawka reakcji polskiej 
na „partię  pana M ikołajczyka“ , 
jak poufale nazywają PSL św istki 
NSZ-owskie, lecz jest to fakt nie
zbity i w każdej chw ili możemy 
służyć większą ilością dowodów. 
Właśnie dlatego plenum naszego 
Komitetu Centralnego stwierdza 
w swej uchwale, że wspólny blok 
wyborczy, „izolując reakcję i od
cinając ją  od mas, stanowić będzie 
najlepszą rękojmię trwałego zwy
cięstwa demokracji, opartego na 
historycznych osiągnięciach — po
działu ziemi obszamicziej, nacjo
nalizacji wielkiego przemysłu, de
mokratyzacji arm ii i  aparatu pań
stwowego“ .

W zbliżających się wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego zderzą się 
dwie siły, dwa światy: świat de
mokracji i  postępu ze światem re
akcji i wstecznictwa. Każda z licz
by sześciu istniejących partyj, któ 
ra nie włączy się do wspólnego 
bloku wyborczego stronnictw demo 
kratycznych i  zechce pójść samo
dzielnie do wyborów, faktycznie 
znajdzie się w  jednym szeregu z 
wszystkimi elementami wsteczny
mi, reakcyjnymi, służąc — jak 
brzmi uchwała naszego Kom itetu 
Centralnego — „interesom tych 
tylko grup i  czynników w kra ju  
i zagranicą, które nie wyrzekły się 
rnrzonek o trium fie  reakcji i  faszy 
stowskiej sołdateski na gru
zach Polski i nowej Europy, przy 
pomocy hojnie opłacanych bojó
wek Andersa, NSZ i  W IN“ .

Ufamy zdrowemu rozsądkowi 
politycznemu chłopa polskiego,
znajdującego się w szeregach PSL 
i wierzymy, że przejrzy on chytrą 
grę reakcji i  nie pozwoli, aby z 
PSL uczyniono narzędzie dla za
dania zdradzieckiego ciosu młodej 
demokracji ludowej.

Nasze cele są jasne, nasze posu
nięcia —■ szczere, nasze wypowie
dzi otwarte. I  może dlatego właś
nie tak bardzo nie podobają się one 
niektórym przywódcom PSL. M y 
jednak wolimy, aby masy ludowe 
wiedziały i z kim  mają do czynie
nia, ponieważ w rachubę wchodzą 
tuta j nie ambicje poszczególnych 
przywódców, lecz głęboki interes 
kraju, żywotne interesy narodu. I  
dlatego jeszcze raz mówimy dziś 
słowami uchwały najwyższego or
ganu naszej pa rtii: „ty lko  zanie
chanie, przez PSL dotychczaso
wych manewrów politycznych, za
przestanie dalszego wygrywania na 
strojów jałowego malkontenctwa, 
jasne i niedwuznaczne odcięcie się 
od czynników reakcyjnych przez 
lojalne przystąpienie do bloku wy 
borczego stronnictw koalicyjnych“ 
rozproszy , nagromadzoną nieuf
ność. • •

Na rozstajnych drogach warto 
czasem obejrzeć się i rozejrzeć, aby 
nie pomaszerować dalej po fa ł
szywym szlaku, «który ostatecznie 
może zawieść PSL w rozpostarte 
ramiona reakcji, śmiertelnego wro
ga demokratycznego rozwoju Pol
ski Ludowej. Józef Kowalczyk
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MORDERSTWA W WOJEWÓDZTWIE BIAŁOSTOCKIM
Naoczni świadkowie opowiadają o bestialskich zbrodniach

Straszliwe przedstawiają się wypadki, 
jakie m‘a!y n-edawno miejsce w woj. bia
łostockim, opisywane przez tych, którzy 
cudem »niknęli śmeroi z rąk NSZ-ow 
skich zbirów.

n a p a d  n a  b e z b r o n n ą  l u d n o ś ć

De wsi Zaleszany banda przyszła rano. 
W<eś otoczono i zakazano wszystkim wy
chodzić ze swych domostw. Do wieczora 
rabowano, ucztowano, gwałcono kob-ety 
Następnie zamknięto wszystkich miesz
kańców ws< <io .jednej większej chaty, 
gdzie zab to drzwi i okna. Wreszcie cała. 
wieś wraz z chatą, napełnioną ludźmi pod 
palono. Do tych, którzy usiłowali wyrwać 
s'ę z plom eni, strzelano z automatów. 
Na szczęście żar zmus-l bandytów do co
fnięcia się i część ludzi ocalała, ratując 
Się ucieczką z płonącego budiynku.

Do wsi Wólka Wygonowska bandyc1 
weszli ze stromy »palonej już wsi Zale
szany. Po drodze banda zatrzymała i ob
rabowała transport, należący do spółdziel 
ni w Kleszczelach, wiozący papę i ISO 
butelek Wódki Nie obawiając s ę oporu 
bezbronnej ludności, bandyci przystąpili 
do palenia zabudowań. Jana Złnklew -  
cza » Stefana Rabulewieza, którzy rato
wali swe mienie bandyci zamordowali na 
m'ejscn.

BESTIALSTW A BANDYTÓW  Z NSZ-tu
Najwięcej osób zginęło we wsi Zanie, 

W nielicznych ocalałych domach mieszka
ją resztki ludności. Wielu znajduje S ę 
w szpitalach. W szpitalu w Brańsku le 
ży mieszkaniec wsi Zanie, obyw. Kordu- 
kewtez. Ma on amputowaną lewą rękę. 
Syn jego Józef Kordukiewicz, młody chło
pak, otrwmal 3 kule w prawą rękę. W y
wiązała się gangrena. Prawa ręka zosta 
ła mu amputowana tuż koio ramienia 
P ff Ir Mikołajski ma na twarzy skrwa
w i ą  przepaskę. Wczoraj doktór opero
wał go, usuwając mu oczy. Spalono dwo
je jego dzieci. Jedno miało *  i pół roku, 
drugie 8 miesięcy. Przykryty kocem le
ży trup 18-letniej dziewczyny M a r i Pie- 
fcroezttk. Dostała serię z automatu w 
piersi za to, że ttie chciała dać się zgweł 
cić 4 m bandytom. Zofia Pasikowska * jej 
dwie córki, jedna 14 łetn'a, druga 16-le. 
tnia n?e dość szybko obsługiwały bandy 
tów którzy żądali jedzenia. Matka do
stała postrzał w nogę, córki zostały zabi
te n,a miejscu.

Strach i groza czai się jeszcze w oczach 
ocalałych z pogromu mieszkańców »pa 
lonyeh Wsi. Wśród banćMów z NSZ — 
opowiadają on* — było wielu N !emców 
i Ukraińców. Wiadomość ta mówi nam 
wymownie, z jakich to elementów, twórz* 
watażkowie z NSZ tu swe bandy.

WIECE PROTESTACYJNE 
W BIAŁYM STOKU

W odpowiedzi na straszliwe mordy, do
konane przez bandytów odbyły się w 
Białymstoku dwa wiece protestacyjne któ 
re zgromadziły olbrzym5 e tłumy ludno
ści. Na jednym z nich w sali teatru 
M iejrk ego przemawiał generał dyw zji

Paszkiewicz który napiętnował spraw
ców bestialskich zbrodni. Przemawiali 
ponadto przedstawiciel Stronnictwa Lu
dowego ob. Ulatowski, oraz starosta po 
wiatu b:ełskiego. Zebrani mocno reago
wali okrzykami: ,,Hańba zdrajcom“. Wy
stąpili również dwaj przedstawiciele z po 
zostałych przy życiu mieszkańców zni
szczonych wiosek, opisując przebieg wy 
•Jarzeń, pierwszy z niob —- Józef Anto 
ni uh, opowiada, że gdy nad ranem go- 
spodarze, którzy zdołali s ę uratować 
chcieli wrócić do swych domów, z prze
rażeniem stwierdzili, że powracać nie ma 
już do czego. Z domów m eszkalnyeb i 
zabudowań pozostały tylko zgliszcza. Ra 
no opodal wsi na drzewie gospodarze

znaleźli kartkę, wyjaśn ającą, że przyczy
ną spalenia wsi było zdanie przez tam- 
tejszych m eszkańców świadczeń rzeczo 
wych. Ućzestn cy wiecu uchwalili rezo
lucję, domagającą się od rządu interwen 
cji w sprawie zlikwidowania zagranicz
nych środków dywersyjnych (kierów 
tiictwo b. A rtn i Andersa i t. zw. ^Bry
gady Swiętokrzysk ej“ dawniej N. S. Z.) 
Ponadto zebrani domagają się przedsię 
wzięć a jak najostrzejszych środków 
zmierzających do zlkwidowania band.

Drugi wiec, który powstał spontanicz
nie, odbył się na miejskim targowisku 
Przemawiał ob. Kubiak, przewodu czący 
Okręgowej Radą- Związków Zawodowych. 
Obecnych było pomad tysiąc osób.

Oświadczenie Białego Domu
z okazji roczn cy urodzin Kościuszki

WASZYNGTON, 12.2. W dniu wczoraj
szym Biały Dom wydał następujące o- 
śwadczenie z okazji urodzin Tadeusza 
Kości uszk : •

Dwunastego lutego bieżącego roku przy 
pada dwusetna rocznica urodzin wielkiego 
polskiego patrioty, generała Tadeusza Ko
ściuszki, który jest wielce ceniony przez 
całe społeczeństwo amerykańskie.

Naród amerykański nigdy nie zapomn1 
wybitnej roli, którą odegrał on w pierw
szym okresie h storii tego państwa. Nie 
zapomni nigdy wielkich zasług tak wspa
niałomyślnie położonych dla sprawy ame
rykańskiej niepodległości które przyczy
niły się w wielkiej m>erze do osta
tecznego zwycięstwa tej sprawy. Lecz, co

jest Jeszcze ważniejsze, Kościuszko pozo
stanie no zawsze w pamięci narodu anie 
rykańskiego, narodu polskiego i ‘nnych 
narodów za swoje ntezłomne oddanie ide
ałom niepodległości, wolności i spraw'e 
dliwości dla całej ludzkości. Osiągnięć u 
tych Meałów Kościuszko w ciągu całego 
życia poświęcał swoją energ ę i uzdol
nienia. Jego bohaterskie wysiłki dla 
sprawy wolności stały się natchnieniem 
dla wszystkich narodów.

Byłoby wysoce wskazane, aby w dn'u 
12-tym naród amerykański, związany z 
polskifn więzami dziejowymi łącznie z 
nim uczcił pamięć jednego z najdziel
niejszych i najmężniejszych synów tej 
ziemi i zarazem jednego z największych 
bohaterów Ameryk*.

Za zbrodnią w Wierzchowinach
25 zbrodniarzy przed sądem w Warszawie

W czwartek rozpocznie się przed Woj- 
skowym Sądem Okręgu Warszawek ego 
nroćes przeciwko „X V I-e i- komand» e 
NSZ‘‘, która dopuszczała s'ę zbrodni na 
teren e Lubelskego i Centralnego Okrę
gu Przemysłowego.

Proces tern wyśwetla sprawę mordu 
masowego, dokonanego na. ludność5 we 
wsi Wierzchów my w dri u 6 czerwca 
ub. roku.

Według aktu o®karżen’a i  protokółu 
Kornsj- M  ndsteri&lnej zamordowano 
wówczas 196 osób w w eku od lat 2 (we
dług raportów NSZ Tczb zamordowa
nych wynosiła wówczas około 400 osób).

Neizależn e od tego proęes zajm':e s’ę 
wyjaśnieniem n'ezlczonej ’lości napa
dów rabunkowych na wsie 1 -instytucje 
państwowe jak mp. B.G.K. w  Lubi n e, 
Społem j Izbę Rolni czą (dwukrotn e) fa
brykę wag ,,Coudre” i drożdżowni e .

W proces- e znajda’e siwe odzwierc e- 
dlen e poważna liczba mordów kapturo
wych- * zbrodnczych zamachów na U- 
rzędy Bezp cezeństwa. MC l  eję, Wojsko, 
oraz oddziały Armii' Czerwonej. Proces 
odsłon również całą ohydę ,, deolog1“ ' 
NSZ, stanowiącej podstawę tej zbrodni
czej dz ałalnośc, 1

Na ławę oskarżonych zas!ądzfe 23 
zbrodniarzy, wśród nich 1 ko-beta. (SAP)

Niebezpieczne szczątki
hitleryzmu

W latach wojny hitlerowcy tw o
rzy li w rozmaitych krajach okupo
wanych formacje wojskowe, mobi
lizowane przez faszyzm w celach 
„antykomunistycznej krucjaty“ . 
Tworzy ona „legiony“ i „dyw izje“ w 
niemieckich, rzecz jasna, mundu
rach i pod niemieckim dowódz
twem. Oddziały najm itów faszyz
mu były obdarzone przywilejem  
bezkarności, gdy chodziło o mordo
wanie i łup enie spokojnych miesz
kańców. W ten sposób powstały 
„legiony“ francuskie, belgijskie i  
skandynawskie, tworzyły się zbrój 
ne watahy „wlasowców“ , „bu l- 
bowców“ i inne.

„K rucjatę antykomunistyczną“  na 
Bałkanach prowadzili, przy popar
ciu wojsk hitlerowskich, głównie 
serbscy „czetnicy“ gen. M ichajło- 
wicza i chorwaccy „ustasze“ . Całe 
to tałałajstwo buszowało po Euro
pie jak długa i szeroka, znacząc ka 
źdy ślad swej obecności krw ią bez
bronnych, grabieżą i pożogą.

Gdziekolwiek jednak wylądowa
li ostatecznie ci rozbitkowie i po- 
grobowcy faszyzmu, wszędzie sta
nowią do dziś dnia ośrodki zbrodni, 
zamętu, niepokoju. Nie jest rzeczą 
wskazaną tolerowanie tych ognisk 
przyczajonej, faszystowskiej zara
zy. Liczne oznaki, wskazują, iż ta 
zaraza wychodzi niejednokrotnie ze 
stanu utajenia, sprawia poważne 
kłopoty politykom  różnych krajów, 
podejmującym w nadludzkim tru 
dzie dzieło odbudowy i konsolidacji 
wewnętrznej. Nic też dziwnego, że 
świadomość niebezpieczeństwa do
ciera coraz powszechniej do umy
słów zarówno mężów stanu, jak i 
zwykłych, szeregowych obywateli.

, Na sesję Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Londynie, w p ły
nął wniosek delegacji jugosłowiań
skiej, zmierzający do okiełzania 
działalności pohitlerowskich w i
chrzycieli. Wniosek domaga się, a- 
by obywatele państw europejskich, 
którzy *— mając możność powrotu 
do ojczyzny —• nie chcą tego uczy
nić, uznani zostali za przestępców 
wojennych. Wniosek jest, niewąt
pliw ie, daleko idący, ale sprawa 
musi znaleźć rozwiązanie.

B. D.

D Z IE C I P O L S K IE  W RACAJĄ Z ZSR R
Pierwsze jaskółki repatriacji wychodżtwa polskiego

( H o r e s p a n t ł c n c ia  w ła s n a  „ G ło s u  L u  t ł u

Spółdzielczość
na nowych drogach

Dnia 10 b. m. rozpoczęła s:ę w Warsza
wie konferencja kerownuków placówek 
„Spotem” okręgów: warszawskiego! Jódiz- 
Je'ego, biatostodcego i lubelskiego.

Konferencję zagaił prezes „Spotem” 
ob. Zerkowski, podkreślając, żê  w roku 
irb rozwój „Spotem”  odbywał się w wa
runkach tworzenia nowych form spół
dzielczość5. W okresie odradzania se 
państwowości polskiej, spółdzielczość 
przyjęta ita swe bark' daty szereg akcji5 
zleconych, jak: akcja siewna, kontyngen
towa, prertlcwa itd.

Obecnńe spółdzielczość przystępuje dm 
realizowania akch — obrotów wolno
rynkowych. Ta akcja przyczyni się nie
wątpliwie do Wękśzego -spcĄ>ularyz«wa- 
ni a spółdzielczości w społeczeństwie o* 
raz do pokryete tych def cytów, jakie 
przenoszą nierentowne akcie zlecone

Na temat wzmożenća działalności wol
norynkowe! na r ’enk-.- rpln;czvm prze
mawiał dyr, ob Doniańskh zaznaczając, 
i ż  ŃTwi-sterśtW-o 1 Anfowizacj» i Handlu ur 
d .'cl ło  „Społem” generalnego zezwole
nia zakupu na- wolnym rynku wszelkich 
ziemiopłodów i -rzetworów na terenie 
całego państwa.

Moskwa, w lutym 
Komitet dla spraw dz-eci polskch w 

ZSRR (Kompoldiet) to instytucja, po
siadająca ogromne zasługi w dz-ele wy 
chowan a i opieki nad dz atwą polską w 
ZSRR. Kompoidiet ógarnął s ecią szkól 
polskich, przedszkoli i domów dzecię- 
cych, Około 25.000 dzieci polskch,

Kompoldiet zorganizował 158 szkół 
początkowych, 49 szkół siedmioklasowych 

9 szkół średni ch. Równocześn e z inicja
tywy Kompold etu powstał szereg poi 
skich domów dziec ęcych, których liczba 
wynosiła ostatnie 60. W domach tych znaj 
dowało się przeszło 6.000 wychowanków 

Rząd radź ecki otoczył dz atwę polską 
troskil wą 'opieką. Kompold et, wykonu
jąc postulaty rządu ZSRR, ze szczególną 
p eozołow tośdą odniósł s'ę do polak ch 
nstytucyj wychowawczych, kompletując 
staranm e personel wychowawczy, stara
jąc s ę dać dziecom jak najlapaźe wa- 
rumk‘ żyda i nauki W rezultacie tej szła 
chetnej pracy otrzyma Polska 25.000-ezną 
armię dzieci zdrowych f zycznie ' mo 
rata'e, zaawansowanych w nauce, rozm - 
towaiiych ty języku i kulturze ojczystej, 
młodych' demokratów szanujących pracę 
i pragnących pracować dla dobra wol 
mej ojczyznjn t

Obecnte w z.w ązku z zorganizowanym 
wyjazdem wychodźstwa polskiego z ZSRR

dó kraju, rząd radzeekf zwrócił specjal
ną uwagę na warunki repatriacji dzia-, 
twy polskiej. Kompold et otrzymał wsizel- 
k e możl we środki, będące do dys.pozy 
Cjf władz, dla właśc‘wej organizacji wy
jazdu polskich domów dziec ęęyicih.

Kompold et zmagazynował już otrzy
mane od Ludowego Komisariatu Handlu 
przydziały odz eży, b el zny, obuwia, po
ść ell, materaców i t.p.

Każde dz ecko otrzyma pełny komplet 
-odzteży, wyposażenie na nową drogę w oj 
czyźnie, Na drogę, otrzymają dz eo poi 
ak e suchy prowiant z produktami o wiel
kiej wartości odżywczej, jak: masło, cze
koladę, sery i t.p.

Na większych stacjach kolejowych 
dzteict będą się kąpały i otrzymają górą. 
cy po« lek.

Troska Kompoldietu o każdy szczegół 
repatriacji dzieci jest'wzruszająca, Przew 
dz ane są wieczory pożegnalne, na które 
dziatwa przygotowuje specjalny program. 
Dzieci po przyjeźdze do kraju zaprezen 
tują swe os ągnięcia w deklamacji, tań 
cach, wyrobach własnych rąk.

Według ustalonego przez Kompold et 
plany'wyjeżdża już w na jb lż  zych din’.ao'n 
polski dom dziecięcy wYagorsku pod Mo 
sfkwą. W ślad za nim dom w Cakałow- 
sk'ej. Przygotowania do wyjazdu są w 
pełnym toku.

Drugi etap obejm e dwa polstee domy 
dz ec ęce w kraju Stawroipolsk) m : Kra- 
snodarskim. łącznie około 400 dziec . Ta 
grupa pojedz-ę razem z całym wychodź
stwem polskim z tych obol e.

Kompoldiet kończy organizację polskie 
go domu ewakuacyjnego, który będz5e 
obsługi wał te dz eci polskie, które z róż
nych przyczyn nie wyjechały z domam1 
dziec ęcym .

Rząd radzieck' zatwierdził przeszło pół 
mil onowy budżet tej instytucji, która 
meśc ć się będzie w Zagorsku. Kompol- 
d et otrzymał już równ eż dla domu ewa
kuacyjnego odpowiedni przyd* ał inwen
tarza i odzeży. W Domu Ewiakuacyjnym 
dziec będą otrzymywały najwyższe nor
my odżywiania, jake  'stn eją dla nstytu
cyj dziec ęcych w ZSRR.

Dziec znajdować s ę będą pod opieką 
lekarzy i wychowawców Personel Ewa- 
kodomu został już równeż skompleto
wany.

Kompoldiet przew duje że cała akcja
ewakuacji dz.ee polskich zakończy s ę w 
nrłow e ‘bieżącego rokju

Tak gościnny Z w ązek Radź ecki odsy
ła Polsce jej bezcnnmr skarb — dz eci — 
.pi erwsfie isskółk renstrlacH wychodź
stwa polskiego yv ZSRR.
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Współpraca kulturalna
polsko-radziecka

W  tych dniach we Wszectewdązlkowytn 
Towarzystwie łączności kulturalnej z za
granicą (WOKS) w Moskwie odbyta się 
konferencja w sprawie współpracy kul
turalne] między ZSRR i Polską. W kon
ferencji wzięli udział przedstawiciele W
0  K. S. oraz Ambasady Polskiej w Mo
skwie.

W dziedzinie współpracy muzycznej 
postanowiono zorganizować stałą wymia
nę muzyków polskich i  radńeclćch. Mniej 
więcej co dwa tygodnie wybitni muzycy 
polscy będą przyjeżdżali do ZSRR. a 
muzycy radzieccy d>o Polsfci. Pierwsi 
muzycy polscy przyjadą do Moskwy w 
końcu marca.

Omawiano również sprawę wystawy 
gra fik i polskie]» która ma być urządzo
na w Moskwie w drugiej połowie b. r. 
Materiały, do wystawy, której komisarzem 
jest rektor Stanisław Ostoja - Chrostow- 
stó, zberane są obecnie w Polsce.

Do Moskwy zostanie zaproszony jeden 
z reżyserów polskich w celu .przeprowa,- 
dzęnfa narady artystycznej z teatrem ra
dzieckim. wystawiającym obecnie sztuki 
Fredry.

W  dziedzinie współpracy naukowej po
stanowiono stworzyć komitet pomocy 
naukowej dla Polski. W śklad kom tetu 
wejdą wybitni uczeni radzieccy, członko
wie Akademii Nauk w ZSRR — jPorim, 
Greków, Winogradów, przedstawień ko
mitetu do spraw szkół wyższych prof. 
Gzemodauow, przedstawiciel W. O. K. S-
1 oolski attache naukowy prof. DemboW- 
sk; i inni.

Wydawnictwa szkolne
p. Z, W. S. rozpoczęły swą działalność 

<łop ero w, październiku ub. r. > mimo 
trudinośc' techńcznych, wydały dotąd—- 
5.920.000 książek szkolnych, 545.200 ma» 
pek, 6.472.330 egzemplarzy druków szkol
nych. W produkcji znajduje się 2.110.000 
zeszytów, z czego 536 000 już rozprowa
dzono bezpośrednio do szkół.

Najważn ejszymi pozycjom wydawni
czymi są podręczniki dla szkół powszech
nych.

W najbliższej przyszłości P. Z W. S. 
zas la rynek ks ęgarski nowym’ podręcz
nikam i w liczb'e 4.000.000 egzemplarzy. 
Są to podręczn k i języka polak ego. góo_ 
g ra fi, h ś to ri1, przyrody, języków obcych 
oraz podręczników dla szkół zawodo
wych.

G Ł O S  S Z K O L I '  P O L S K IE J

PRZED ŁÓDZKIM ZJAZDEM ZWIĄZKU HP
14 lutego rozpoczyna w Łodz obrady 

Zjazd Pedagog ezny ZNP, drugi po by
tomski» od ch w il wyzwolona, a pierw
szy, pośw ęoony sprawom deolog czńym, 
polityczno -  społecznemu obi czu szkoły 
i nauczycela. W tamy z zadowoleń em 
sam fakt zwołania Zjazdu; świadczący 
n edwuznacznie o tym poc eszającym ob
jaw e, że czynniki naczelne najw ększej w 
kraju organizacji zawodowej pracującej 
intel gencj' zdecydowały się wreszce na 
wyjść e z dwuznacznego mpasu milcze- 
tia , z pozycji wyczek wan a, lekkiego 
frondowania, ze stanu przytw erdzającej, 
przyzwalająćej b erności wobec reakcyj
nej postawy w  elu szkół i wielu nauczy- 
ciel1

Ciężka sytuacja materialna nauczyc el- 
stwa — podstawowe źródło tych nastro
jów — spowodowana zniszczeń em powo
jennym, jest już przez szereg posuń ęć 
Rządu znaczne złagodzona, choć wćąż 
jeszcze budź troskę z jednej i rozgorycze
nie z drugej strony. Organizacja zawodo
wa, której naczelnym zadam em jest obro
na interesów zawodu, obrona podejmowa
na zgodne z potrzebami kraju, powołana 
jest w równej m erze do zabiegów o za - 
pewńenie przyzwotego m romum egzy- 
stencj’ jak i o właśc wą po- nyę obywa. 
telsko-społeczną, zrzeszonych w organi
zacji pracown ków oświatowych. ZNP o- 
peszałe ’ powoli włączał s ę w  nasze no
we życie, Nie było go w okres’e lubel- 
sk m, w okres e PKWN f po powstaniu 
Rządu Tymczasowego. Nie było go w 
Warszawce anfi w styczn u, ani w  lutym 
1945 r. Na powierzchńę życ a wystąpił 
dopiero późną wosną ub. r.

Te opóźh eńa pomściły sę podwójn e 
Szkoła rozpoczęła pracę poza zasięg'em 
koniecznych -wpływów wychowawczo- 
deowych Zw'ązku. Nauczyciel borykał 

s ę z największymi trudnościam perwsze 
go, okresu odbudowy bez rady. opieki- 1 
pomocy swojej organizacji.

I  PKWN i Rząd Tymczasowy stał za
wsze na stanów sku maksymalnej życzl- 
wośc wobec postulatów nauczyc elstwa. 
Doceniając w pełni kluczową wagę pozy
cji ośwety w  państw’e demokratycznym, 
Rząd postaw ł nauczyc ela w honorowym 
szeregu społeczn e najpożyteczniejszych 
pracowników — obok górn ka, . huto ka, 
włókniarza >' kolejarza. Ale n eobeoność 
organizacj zawodowej nauczyc ela, wy
czekująca postawa ZNP, wyrządzła w tej 
sprawie znaczne szkody, n eła.twe do po-

wetowan a ł  z nemałym wys łkiem obu
stronnym wyrównane w  ostatńch m esią- 
cach.~

Po utworzeniu Rządu Jednośc: Narodo
wej Wobec ZNP, jak wobec wszystk ch 
współczynników naszego publ cznego ży
cia. stanęła konieczność n e tylko deklara 
tywnego, ale czynnego włączana się do 
budowania naszego nowego narodowego 
domu W ęc w pierwszym rzędze — ko
nieczność rozładowania niezdrowych na
strojów. wegetujących w szkole, Kon ecz- 
ność podjęca boju o duszę nauczyc'ela,
0 duszę tego, kto sam jest rzeźbiarzem 
młodych dusz.

Zjazd Łódzki podejmie, sądząc z tytu
łów zapowiedz’anych referatów tę walkę. 
Zjazd Łódzki stać s'ę może punktem 
zwrotnym w tym względz e. Nauczyciel 
w ińen usłyszeć z ust swo’ch przywód
ców, że jest w  pierwszym rzędz e powoła
ny do najczynn’ejszego udziału w w’el- 
k m dzele odbudowy i przebudowy Poł- 
sk! na odcinku kulturalnym. Nauczyc’el 
w ińen zrozumieć i przemyśleć, jak’e są 
źródła dotychczasowych rozgoryczeń, ja- 
k e przyczyny nieporozurńeń pom’ędzy 
n ‘m a Demokracją Ludową I  więcej jesz
cze — w ińen pojąć i mózgiem sercem, 
że nasz nowy dom, który wys łkiem całe
go narodu wznoś my, że Polska Ludowa— 
to dla niego sprawa własna, droga • naj 
bl ższa. sprawa rzetelnego upowszechnie
n i  oświaty, sprawa stworzenia należnej 
sytuacj’ i należnych warunków żyda 5 
pracy dla całego nauczyc'elstwa.

Zjazd Łódzk' organizuje Z. Gł. ZNP w 
śesłej- współpracy z Mnisterstwem Oś- 
wiaty, Fakt ten podkreślamy z tego wzglę 
dp, że śwadczy on o new ątp liw ’e pozy
tywnym procesie zespalan a wys łków 
czynnika rządowego z czynnikiem spo
łecznym. P erwszy, M ństerstwo Ośw a- 
tv, wnosi dorobek czerwcowego Zjazdu 
Oświatowego w Łodz”. który podejmuje 

| i  kontynuuje, drug', ZNP — demokra- 
' tyczne tradycje tej zasłużonej organ1’za- 
; ej* 1 decyzję zerwania z dotychczasową 
! postawą.
j Zjazd Łódzik* w ińen przekreślić jesz
cze jedną ńezdirową fikcję. F keję trak 
tówania pffrprpitięj organ‘zaef. powoła
nej dó odegrania p’erivszorzędnej roi' 
w nowym polskim źvc!u jako zawbdo-

1 wei nrzybudówk* jednej pa rfi, * to tej 
I właśńe. w  łońe której pokutują wc'aż 
| jeszcze opory i fermenty przec'wko r

r.ii generalnej, .którą obrał Rząd

Jeżeh Zjazd Łódzk1 spełń zadańa po
wyższe, to i on i jego organizatorzy przy
czynią s ą pozytywn e do sprawy ugrun
towana demokracj na odcinku oświaty 

kultury.

/ I
u. ’ ' t

JESZCZE 0 REFORMIE SZKOLNICTWA POLSKIEGO
W artykule p.t. „podstawowe zagad- 

łnenie oświatowe“ , umieszczonym w 
„Sztandarze Chłopskim“ iń n s te r oświa 
ty. Wycech. formułuje stanowisko PSL-u 
w  sprawa reformy szkolnej. Stanowisko 
to ujawn one zostało już przedtem na kon 
gres e P.S.L. Min Wycech w za sadz e

Jubileusz prof. Kleinera
Znakom ty  uczony polski, prof. Juliusz 

K le ner — prowadzący obecnie katedrę 
h storti l teratury polskiej na Uniwersy- 
teec e Katol ck m w Lubi nie. obchodził 
ostatńo jubileusz 40-letniej pracy nau
kowej.

Prof. Kle ner znany jest jako krytyk 
i badacz 1 teracki szczególnie epoki ro
mantyzmu (monograf e o Słowaćk m, M i
ckiewiczu i Krasńskmj, poza tym znany 
jest z dz ałalności pedagogicznej; zarów
no jako teoretyk, jak ■ autor doskona
łego podręcznika do nauk1 literatury 
polskiej w szkole średnej.

Prof. Kleiner wykształci kilka poko
leń wyb tnych nauczyc elj -  polonistów

Wyciiowanie fizyczne
na wsi

Odbyty w  zeszłym tygodńu zjazd po- 
w atowych instruktorów wychowań a f i 
zycznego okręgu warszawsk ego stwier
dź ł  cały Sizereg braków w organdzowa- 
n u  wychowan a fizycznego i sportu na 
wsi Brak pomieszczeń i sal gimnastycz
nych brak bosk, sprzętu, wszystko to 
utrudn a prace w tym kierunku. Sprawa 
jest tym ważńejsza. że zdrowie młodzie
ży w eiskiej żyjącej w trudnych warun
kach h gienicznych od najwcześn ej- 
szych , lat przyzwyczajonej do o eżkiei 
pr acv Yzycznej — pozostawia dużo do 
życzenia Zjazd zwróc'ł się z apelem do 
władz szkolnych i  samorządowych, abv 
pomogły , w organdzowańu wychowania 
fzycznego na wsi, w  myśl zasady, że 
przez sport do zdrów'®.

wypowiada się za p’ jsktem reformy 
sizkolinej i za przedłużeniem obowiązku 
szkolnego do lat ośmiu, aie...

I  to „ale“ wprowadza taki warunek, 
który w grunc e rzeczy przekreśla całą 
sprawę, względnie przesuwa ją do ..lep
szych czasów“ . Powiada mianowicie ob. 
minister, że ,,w naszym programie ludo
wym mamy pow'edz’ane, że chcemy, aże
by sżkola powszechna była ośm oletnia 
jednak my, ludowcy, powiadamy, że ofoo 
wiązek szkolny chcemy przedłużyć dopie
ro wtedy, gdy szkoły niżej zorgańzowa- 
ne na wsi przereorgańzujemy na szkoły 
wyżej zorganizowane, realizujące pro
gram szkoły siedmioklasowej, a diop ero 
wtedy chcemy zarówno, dla wsi, jak i dla 
rńasta przedłużyć obowiązek szkoły o je
den rok do lat ośrńu“

Cóż. to. piaktycznie rzecz btórąc, znaczy’  
Ob. m ińsłer wie doskonale, że sprawa 
przeorganizowania wszystkich szkół wiej- 
sk'ch n’ższego stopnia, to przy najlepszej 
woli i najwększych wysiłkach kwestia 
lat. Uzależni en e więc podstawowego za
gadnienia jak'm jest sprawa oáipiolet- 
niej szkoły powszechnej od podn es:en a 
stopnia organ’zacyjnego wszystkich szkół 
wiejsk ch do. poz omu siedmiokla'ówek 
oznacza faktycznie przekreśleni reformy 
na tym odcinku. Stanowisko PSL-u po
dyktowane jest rzekomo troską o mteres 
wsi i wypływa jakoby z obawy, że po
wstanie V III klasy spowoduje skńrowa- 
ńe  nowych sił nauczycielskich do miast 
i jeszcze bardziej pogłębi przepaść mię
dzy szkołą wsi i  miasta Czy to rozumo
wanie jest słuszne?

Przede wszystkim należy stw ierdzi, że 
przekształcenie siedm'oklasówek na ośmio 
klasówki obejm'« nie tylko rńasto. lecz 
również i wieś. Ł;czba pełnych szkół na 
wsi jest wprawdze niezadowalająca, ale 
odooVade ona w przvbl żeniu l ;czb*

szkół miejskich' tego typu. Ośmioletnia 
szkoła objęłaby zatem taką samą dość 
młodzieży w ejsktej. óo i m-ejskej. Poza 
tym stanowisko, że wobec upośledzenia 
wsi w zakresie ośw aty mus’my poczekać, 
aż w eś dogoni miasto, jest tak samo n e- 
słusane, jak np. stanowisko, że należa
łoby wstrzymać się z rozbudową szkolnie 
twa średńego. zanim wszystk o dzteci w 
Polsce nie będą miały możności ukończe
nia pełnej szkoły powszechnej.

Wymagania życia gospodarczego, ko
nieczność podńesPnia ogólnego poz omu 
intelektualnego i wykształceń a mas zmu 
szają nas do traktowania sprawy ośmio- 
lclasówki, będącej środ.k em, upow.szech 
niena gmnazjum. za sprawę pilną i rów
norzędną Z przeorganizowaniem szkół niż. 
szego stopnia. Moment tworzeń a ośmio- 
klasówek w przyszłym roku szkolnym jest 
ze względu na małą liczbę uczniów klasy 
s ódmej bardzo korzystny i mógłby się 
odbyć bez szko.dy dla akcji podnoszenia 
stopnia organ zacyjnego jedno i dwukla 
sówek wiejskich.
1 OdsunięCe, ibealieacji ośmioklasowej 

szkoły jest zamachem na reformę szkolną 
i koncesją na rzecz reakcyjnego odłarńu 
społeczeństwa i małej grupki nauczyciel! 
którzy sprzeciwiają się upowszechnieniu 
gimnazjum, pragnąc utrzymać dotychcza
sowy elitarny charakter szkoły średniej 

Wyrazem tych tendencyj było saboło 
wanie próby konsekwentnego ujednosta' 
n enia programów klasy s‘ódmej powsz* 
ehnej i pierwszej, gimnazjalnej,

Reformę szkolną w ramach projektu 
przyjętego przez ogół pedagogicznego spo 
łeczeństwa na zjeździe w Łodzi, uważamy 
za wyraz bieżących potnzeb oświatowych 
Dczekuiemy ód władz szkolnych pełnej 
liesfałszowanej real:zacj- tego projektu.

Michał Sł ruo'a

Szkolnictwo
na Ziemiach Odzyskanych

Pomimo wieloletniej akcjo germatii- 
zacyjnei utrzymało się na Opolszczyźnde 
szereg ośrodków, które nawet w mo
mencie najsilniejszej akcji wynara-dawia- 
nda zachowały rdizennie polśk; charakter. 
Do ośrodków takich należa gromady 
Grabówka i Dziergowtee w pow Koziel- 
kim, gdzie przetrwała do r, 1939 polska 

szkoła, druga w powiecie obok szkoły w 
Ciskach. Grabówka' i Dztergowice są za: 
miieszkałe przez ludność czysto polską 1 
po.wadały już przed wojną polski chór 

n. „Jutrzenka” . Działalność tego tohó-
rv 2?osta?a ostatn"o wz^no^oma.*

W gmachu szkól powszechnych odbyło 
sie otwarcie Szkoły Gospodarstwa Domo
wego. Szkoła ta powitała z inicjatywy 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Dotychczas nruchorrrooo w pow. draw
skim ponad 30. szkół powszechnych, ob
sługiwanych przez 42 siły n auczyciel słoje. 
W Drawsku otwarte zostały gimnazjum 

fceuitn. przy których ’istnieje internat 
dla zamiejscowych uczniów j uczennic.

Wydział Oświaty, Kultury i Sztuki 
przy Zarządzie Miejskjn w Szczecinie 
organiźuje M:cisk:e Gimnazjum i Liceum 
dla1 dorosłych. j

We wsi Fleming w pow, Reszel otwar
to 4-kiasową szkołę powszechną. Do szko
ły uczęszcza około 100 dz cci. 80 proc. 
ucznńów to dizeoj Warmiaków i Mazu- 
rów.

1 marca b. r. rozpoczyna się w Tedh- 
nicum.. Raństwowynu-w Bytomiu nauka 
na wydziałach: m-echMiiicznym, elektrycz
nym, chemreznym, górniczym ' hnłtw- 
czynf. Przy Technicum Istnieje . bursa, 
która zapewnia pełne utrzymanie i po
moc lekarska bezpłatna Zakłady sa obo
wiązane wypłacać słuchaczom pełny ldh
zarobek przez cały czas nauki.*

Nadleśniczy Lasów Państwowych w I- 
lawie przeznaczył nia lokal szkolny w 
gromadzie Rydzewo piękne sale w bu
dynku nadleśnictwa miejscowego Szkoła 
w Rydzewte mieściła sie dotąd w cia
snych izbach budynku gospoda rsktego, a 
nauczyciel i dzieci odbywali naukę W, 
prymGywmydi warunkach

SPIS LUDNOŚĆ P O T R Z E B U JE  CIEBIE — ZAPISZ SIĘ NA HONO- 
BOWEGO KOJVIISARZA SPISOWEGO

Kronika szkoły
Na terenie okręgu szkolnego poznań

skiego, czynnych jest obecnie 70 szkół 
średnich, z czego 15 z liczbą 2.500 mło
dzieży przypada na Ziemię Lubuską. Na 
terenach przyłączonych szkolnictwo śre
dnie iest najlepiej zorganizowane w 2 ’e- 
lonej Górze i Gorzowie.

*
W miejscowości Wilcza w powiecie 

rybnickim uruch-omiionę Powiatową Szko
lę Gospodarstwa Wiejskiego. Ośrodek do 
siada do swej dyspozycji 109 ha ziemi, 
z czego 69 ha ziemi ornej. Nauka odby
wać s:ę będzie całkowicie bezpłatnie. 
Program przewiduje przygotowanie rol
ników do prowadzenia racjonalnego 5 
wzorowego gospodarstwa. Oprócz tego 
szkoła powiatowa będzie przygotowywa
ła nauczyńeli gminnych szkół rolniczych. 
Do szkoły przyjmuje się rolników po 
ukończeniu 6 ki. szkoły powszechnej 1 
przekroczeniu 16 roku życia

„Przysięga Kościuszki“
W związku z .Rokiem Kościuszkow

skim“  1 obchodem dwusetnej roczn cy 
urodzin Tadeusza Kośc’uszki ukazała 
s'ę w  druku inscenizacja , Stanisława 
Iłowskiego „Przysięga Kościuszki"

Broszura zawiera prócz tekstu ’nsce- 
nizacji rówńeż omówienie ństoryczme 
oraz uwagi d!la reżysera, omawiające 
cztery różne możliwości realizacji, a to: 
iako wadow ska na wolnvm pow etrzu. 
jako obrazek sceniczny iako renortaż sce
niczny, i jako „słuchowisko“  św etl co- 
we. Ryciny i opis kosfumów 1 ułatw.ą 
zarówno zespołom ludowym robotni
czym. szkolnym jak i św'etlicowym re
alizację tego utworu.
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USPRAWNIENIE APROWIZACJI I PRZYDZIAŁÓW
Odprawa w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu

W M inisterstwie Aprowizacji i 
Handlu odbyła się odprawa naczel
ników wydziałów aprowizacji i 
handlu. W obradach wzięli udział 
m inister Sztachelski, podsekretarze 
stanu Jaroszewski i Sokołowski, 
przedstawiciel CUP-u dyr. Koszyk 
oraz dyrektorzy poszczególnych de 
partamentów ministerstwa. Omó
wiono szereg najnowszych dekre
tów i zarządzeń, m. in.:

1. Instrukcję o usprawnieniu roz 
dzielnictwa kart żywnościowych, 
która ' reguluje rozdział kart żyw
nościowych w sposób jednolity dla 
całego kra ju  i usuwa luki, stwarza 
jące możliwości dla nadużyć. Od
tąd kartki wymienne będą jedyną 
podstawą dla otrzymania kart ży
wnościowych dla wszystkich kate- 
goryj pracowników.

2. Rozporządzenie o przedłużeniu 
premij pieniężnych za świadczenia 
rzeczowe do dnia 31 marca oraz w 
nowej formie premiowania nawo
zami sztucznymi.

3. Postanowienie Kom itetu Eko-

Konferencje ZWM
Zarząd Wojewódzki ZWM w Krakowie 

¡zawiadamia:
Przy Zarządach Powiatowych Zwiiązkiu 

W alki Młodych odbędą się konferencje 
przew. kół w niżej wymienionych powia
tach: Dnia 14-11 — po w. My ślenice; dnia 
15.11 ; pow. Wadowice; dinlia 17.11 —
pow. Biała; dnia 24-11 — pow. Chrzanów.

Niemcy opuszczają
-  Czechosłowację

(P). 20 kwietnia b.r. rozpocznie s'ę na 
terenach Czechosłowacji repatriacja 
Niemców. Ogółem do .strefy amerykań
skiej Niemiec mia przybyć 1.750 tysięcy 
ludz!* 1.

Repatriantom wolno zabrać ze sobą 
ubrania, żywność oraz przedmioty co
dziennego użytku. Pociągów dla- repa
triantów dostarczają Amerykanie.

P o r o d » /  p r a w n e
Ob. L. Baumgart. — Sprawa rekon

strukcji akt stanu cywilnego, zniszczo
nych, zaginionych lub wywiezionych' w  
zw ązku z wojną i okupacją (metryk uro
dzenia. chrztu, ślybu, akt zgonu i t. p.) 
zostanie wkrótce unormowana specjalnym 
aktem ustawodawczym, mającym na ce
lu  stworzenie uproszczonej procedury dla 
masowego odtworzenia aktów, zniszczo
nych w czasie wojny. W dotychczasowej 
praktyce administracyjnej utrwaliła s ę 
izasadia wystawiana odnośnych oświad
czeń 2 osób, których podpisy należy u- 
wierzy tein:' ć.

Ob. W. Załuska. — Wyłączenia ławni
ka może Obywatel żądać, o ile m ’ędzy 
nim, a Obywatelem zachodz 1 lub zacho
dzi tak1 stosunek.; który mógłby budzić 
uzgadniane wątpliwości co do jego bez
stronności. O wyłączeniu ławnika orzeka 
przewodn czący sądu (§ 15 roz.p, ministra 
spraw edl. z dnia 27.11.1945 r. o tryb e 
powoływania oraz prawach i obowiąz
kach ławników *— Dz. U. R. P. N r 53, 
poz 303).
Wdowa po członku M. O. — W myśl de
kretu z dnia 13.11.1945 r. o zasiłkach 1 
pomocy dla wdów i s erot po of arach 
wrogów demokratycznego ustroju Polsk 
(Dz. U.R.P. Nr. 51. poz. 294) przysługuje 
Obywatelce za siebie i córeczkę łącznie 
prawo do zasiłku w wys. uposażeń’a u- 
rzędnką państwowego X grupy uposa
żen i, zaopatrzenie żywnościowe wg 
norm przew dzianych dla członków ro
dzin urzędnków państwowych, prawo 
pierwszeństwa w przyjmowań u do pra
cy przy równych kwdlifkaojach w o- 
Łrzymywanta przydziałów mesz.kan'c- 
wych. stypendiów, przyjmowaniu do za
kładów naukowych, burs. zaktadów lecz
niczych i t. p. i bezpłatna pomoc lekar
ska w ubezp'eczaln’acb społecznych oraz 
w państwowych : ismovzndowveh zakła
dach leczniczych Należy zwróc’6 się z 
umotywowanym wniosk em do Kom’sj 
Kw.al fikacyjnej przy powiatowej Radź e 
Narodowej pow. warszawskiego.

nomicznego Rady M inistrów w spra I 4. Dekret i projekt rozporządźe- 
wie rozdzielnictwa kartkowego ar- nia wykonawczego o koncesjono- 
tykułów włókienniczych i skórza- waniu przemysłu gastionomiczne- 
nych. I go i innych.

72 miliony metrów tkanin
wyprodukował w r. 1945 przemysł bawełniany

O D I I I JKBOWY
H a « MM ,

W 124 zakładach przemysłu bawełnia
nego po wyłączendiu zakładów znajdują- 
cych się na 2'emiiiaclh Odzyskanych, za
trudnionych było na diaień 1 styczmiia b. r. 
51.436 robotników, pracowników umy
słowych, technicznych i  handlowych.

Ogólna produkcja materiałów baweł
nianych w roku 1945 wyniosła 72200.000 
m. o łącznej wartości 683-520.000 zł.'

Poza tym w grudniu wykonano 41.038

szt. koców, kołder i  wortków ba'wełnia
nych. Dla osiągnięcia tej produkcji w 
grudniu mb. r. zużyto 1.992-12S kg ba
wełny, 13294 ton węgla i  959.000 KWT 
prądu elektrycznego.

Przędzalnie ajenikoprzędne na 810.164 
wrzecionach wykonały w grudniu — 
1465295 kg przędzy, co stanowi 113*/o 
planu. Tkalnię osiągnęły 1.903.415 kg 
przędzy.

Wspólne zebranie PPR i PPS
w Witowskiej Manufakturze

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
Dn'a 22.1. b. r. odbyło się w Pań

stwowych Zakładach Widzewskiej Ma
nufaktury w  Łodzi wspólne zebran e 
kół fabrycznych PPR i  PPS. W piękm e 
udekorowanej czerwenią, sztandarami 
partyjnym i i portretami przywódców 
ruchu robotniczego salt zebrało się oko
ło 300 robota (k  ów.

Zebranie zaga;ł  tow. Grabowski (PPR), 
powołując do prezydium tow. tow. Pa
wlaka (PPR), Najdra (PPS) i Szadkow
skiego (PPS). Referat o sytuacji politycz
nej wygłosił tow. Pawlak, omawiając 
również zadianfa obu partyj w  zniża ją
cych s!ę wyborach do parlamentu, któ 
re będą próbą sił bloku demokratyczne
go w  Polsce.

Referat o współpracy kół partyjnych 
na terene fabryki wygłosił tow. Najder, 
który śm>ało podkreślał istniejące w tej 
dziedzinie braki oraz doctakał >ch przy
czyn. Mówca wezwał zebranych do za
cieśnienia współpracy w  imię wspólnego 
dobra.

W dyskusji nad referatami zalbrał głos 
tow. Trzeciak, b. żołnierz arm' i Ander
sa, który naświetlił stosunki panujące 
w armii, polskiej we Włoszech i  potę
p i  zbrodniczą działalność agitatorów re
akcyjnych, szkalujących osiągnięcia mas 
robotniczych w Polsce. Po dłuższej dys
kusji została również jednogłośnie przy
jęta wspólna lista kandydatów PPR 1 
PPS w Zbliżających się wyborach do 
Rady Zakładowej.

Zebran’e zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru i Międzynaro
dówki1.

*

Tow. Grabowski, długoletni pracownik 
Widzewskiej Manufaktury, został w  rocz 
ndcę wyzwolenia Łodzi odznaczony przez 
Prezydenta B en ita  Brązowym Krzyżem 
Zasługi w  uzman’u jego ofiarnej pracy 
dla dobra odradzającej się gospodarki 
państwowej.

. S. Ochalski

76 ROBOTNIKÓW I  PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOW YCH ODZNACZONYCH  
PRZEZ WOJEWODĘ SLĄSKO-DĄBRO- 
WSKIEGO GEN. ZAWADZKIEGO. —
Po oswobodzeń u Ziem Śląsko -  Dąbrow- 
skteh przez wojska radź' eck e, wielu ro
botników swą usilnią i pełną poświęce
nia pracą przyczyniło s'ę do szybkiego 
uruchom en a naszego przemysłu. Już w  
k ilka  dni po wyzwoleniu zostało urucho
mionych wiele hut. 5-go lutego r. ub. 
rozpoczęła produkcję huta „Laura” 1 
koksownia huty „Pokój“ . 13-go lutego 
puszczona zostaje w  ruch stalownia hu
ty  „Bankowej“  w  Dąbrowie Górniczej. 
15-go lutego walcownia i stalownia hu
ty  „Batory“ , 16-go lutego rozpoczyna 
produkcję stalowna j walcownia huty 
„Pokój“ . W ćągu następnych 3 dni ru
sza walcownia, odlewnia i warsztaty hu- 
*v „Bankowej“ , ,24-go lutego — walco
wnia Tow. „Sosnoweclrch Fabryk Rur 
i Żelaza“ , 22-go tatego, cynkowńia huty 
„Laury“ , 26-go lutego podpalony zostaje 
pierwszy z w ;elikich p eców huty „Po
kój" W ciągu następnych tygodni ps,»z- 
czme zostają w  ruch wtelkte ptece hut: 
„Banikowej“ , „Floriana“ , „Katarzyny“ ’. 
„Kościuszki“  j „Ju l*“ . W marcu r  ub. 
wszystk e huty śląsko - dąbrowskie by
ły  już czynne.

W nagrodę za te osiągnięcia polskiego 
hutrrictwa 76 robotników 1 pracowników 
umysłowych zostało odznaczonych przez 
woj. śląsko _ dąbrowskiego gen. Zawadz- 
kego dyplomami uznania,
G d la o is K u

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ZW IĄ  
ZKU GOSPODARCZEGO SPOŁDZIEL. 
N I RYBACKICH. Czynne na terebe 
województwa gdańskiego, pomorsktego 
i zachodnio pomorsk ego oraz mazur
skiego. Spółdz eta e Rybackie ze wzglę
du na trudność' z jakim i s’’ę borykają 
stw erdz!ły  na zwołanym specjalnie ze
braniu konieczność powołania do życ’a 
Związku Gospodarczego Spółdzielni Ry- 
backch. Związek będzie miał za zada
nie prowadzić i  regulować te dż'ały ry -  
bołóstwa, które przerastają możliwość11 
pojedyńczych spółdzielń1. Z w ązek obej
mować będzie rybołóstwo morske 1 
słodkowodne, jak również instytucje ® 
banki współpracujące z rybactwem. Na 

! zebrańta obecnych było 15 przedsfaw1-  
I cieli spółdzielni ryback ćh i  tastytucyj 
| reprezentujących rybołóstwo morskie 1
1 słodkowodne.

Dla dobra i pożytku Odrodzonej Polski Ludowej
Jak pracuje wojewódzka szkoła PPR w Bydgoszczy'

Wojewódzka Szkoła, za 9~mieslęcizny 
okres trwania, ma swój poważny bilans 
osiągnięć. 462 towarzyszy uzyskało wie
lostronne przeszkolenie pol!iityczn>o-partyj- 
ne i  poważnie zasiliło nasz. aktyw w te
renie. Jest to wkład szkoły w podnie
sieniu poziomu politycznego i  organiza
cyjnego naszych- młodych organizacji par
tyjnych województwa pomorskiego. Sze
reg towarzyszy absolwentów szkoły, peł
nij obecnie funkcje Sekretarzy komitetów 
powiatowych i  rrrejskifch PPR. Wielu z 
nich pracuje na . odpowiedzialnych stano
wiskach w administracji państwowej, w 
samorządzie i  przemyśle. Sekretarze kol 
nr'tełów i kót partyjnych na fabrykach 
i  na wsi, Wychowa-nkowte szkoły wnieśli 
w swą pracę entuzjazm 1 wiedzę i w-ply- 
nęlii na- aktywizację pracy naszych do
łowych ogniw partyjnych.

Na szkolę przybywają towarzysze z 
różnych środowisk, o różnych zawodach, 
o wielkiej różnicy wieku. Oto dla przy
kładu dane dotyczące ostatniego, piątego j 
kursu szkoły. Ogólna liczba absolwentów 
106. Z tego robotnicy standwią 60 proc., I 
chłopi 32 proc., pozostałe 8 proc. to pra- j 
cowuicy umysłowi. Wykształcenie bardzo ’ 
niejednolite. Walia się od 6 oddziałów 
szkoły powszechnej, do nfeukończone-go 
wyższego. Niektórzy z towarzyszy, 
szczególnie ¿e środowska robotniczego, 
to starzy działacze związkowi i poT-tycz- 
nt, mający za sobą kilkanaście, a jeden 
z nich nawet—25 lat pracy społecznej.

Obok nich mamy towarzyszy młodych 
peperowców. ,

Program szkoły, miimo swej wielo
stronności, jest wewnętrznie skoncentro
wany i monolity, Podporządkowany fest 
on centralnemu zadań'u szkoły. Wycho
wać dz.ia.acza aktyWMe padymego _ Pro
gram zawiera niezbędne nwiNniwn wiedzy 
prakyczn-ej i  teoretycznej, nieodzowne

dla aktyw sty w terenie. Poza tym cho
dzi nam, o to, aby przygotować towiaszy- 
szy do samodiZfielnej pracy n>ad książką 
gazetą po Jipuszczenilu szkoły. Wliiele 
miejsca zajmuje zagadnienie, zwązane 
z budową demokracji ludowej w Polsce. 
Program uzbraja kursantów w argumen
ty  dla zwalczania, wrogiej propagandy 
reakcji. Uczy ich organizować masy ro- 
botniicze i.  chłopskie. Nade wszystko na
cisk kładziemy na _ usamodzielnieniie to
warzyszy. Wele piszą i  sami przepro
wadzają zajęcia. Dużo miejsca i cza®u po- 
św'ęcamy teorii marksistowskiej i  hri- 
storiii ruch-u rewolucyjno-postępowego w 
Po,lsce. Szkoła posiada własną bibliote
kę i  to dosyć bogatą. Dotychczas skom
pletowaliśmy' przeszło 6-000 książek.

Duży nacisk kładziemy na pracę spo
łeczną kursantów- Już l-szy kurs, który 
odbywał się w marcu i w ¡początkach 
kwietni a, odegrał poważną rolę w. kam
panii .o takim) znaczan u, jaką jest refor
ma rolna. Okre-s trwania kursu został 
skrócony i cała szkoła pojechała w te
ren, przeprowadzać reformę ręlną. Jede
nastu towarzyszy pełniło odpowiedzialne 
funkcje komisarzy powiatowych względ
ne za&t. komisarzy powiatowych dla 
spraw reformy rolnej. W okresie żniw 
3-oi kurs szkolny objął szefostwo nad 
najbardziej zacofanymi powiatami i  w cią
gu 8 dni został całkowicie zmobilizowa
ny dla udzielenia im pomocy w prze
prowadzeniu żniw.

Kiedy w październiku sytuacja'na od
cinku świadczeń rzeczowych przedsta
wiała się niedobrze, zmobilizowano 60 
kursantów i na, przeciąg jednego tygod
nia rzucono ich na szereg naigorszycl 
powiatów dla przeprowadzenia agi-tac' 
rbasowęi na w=i. Niezależny od tego ku 
san,ci regularnie przeprowadzają masów
ki i  zebrania w - fabrykach i  Ibłiorą czyn

ny udział we wszystkich kampaniach 
bieżących.

W związku z kampanią sprawioizd-aw'- 
czą _ I-go Zjazdu Partii kursanci przera
biali materiały zjazdowe. Otrzymali oni 
zadanie, aby zaslilhć kanipan ę sprawoz
dawczą w terenie.

Z 'każdym kursem szkoła partyjna do
skonali siwe metody pracy. Szkolą s ę 
raie tylko kursanci, ale również i  wycho
wawcy. Polepszają się również warunki 
techniczne.

Począwszy od 7-go styczniu, rozpoczął 
się 6-ty kurs szkoły _ partyjnej. Zgłosiło 
się przeszło 200 kandydatów. Z nich po 
egzaminie wstępnym odpadło 40 towarzy
szy. Tak że stan liczebny szkoły wynosi 
160 towarzyszy. Podzieleni są na 6, grup. 
Poziom ogólny stosunkowo wyższy niż 
na poprzednich kursach.

A. Malinowski
Dyrektor Woj. Szkoły PPR 

w Bydgoszczy

JULIA LESISZ
¿’raeown czka Powiatowego Korali«* 
tu P. P. R„ Przewodnicząca Miejskie 
go Zarządu Związisu Walki Mlodycii 
po krótkich lecz oiężkteh c eripieniąet: 
«marla dn'a 5.II.1946 r., w wieku 

lat 34.
W Zmarłej traci Powiatowy Ko

mitet P. P. ,R. i Związek Walki Mło 
dych oddaną spraw ę dz ąłaczkę.. 

Cześć Jej pamięć’ !
FracowiTcy Powiatowego K« 
mitciu P. P. R, i ' Z. W .1 M 

w Dzipiłclow’«-
m
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„S K I Z“
Komedia Gabrieli Zapolskiej*)

Gabriela Zapolska jest gwiazdą pterw- 
szej wielkości na firmamencie polskiej 
twórczość1 teatralnej.

Od melodramatu, posługującego się je 
szcze środkami przestarzałej techniki dra 
matycznej w .»Kaśce Kariatydzie“ i „Ma- 
łaszce“. do arcydzieła kotnedU polsk ej 
jakim  jest ,»Moralność pan1 Dulskiej“, do 
skonali się kunszt pisarski Zapolsk ej, po
głębia s'ę znajomość człowieka i środo 
wiska. Środki wyrazu artystycznego sta
ją  s ę nowoczesne: akcja zwarta i żywa, 
naturalny, wartki dialog, rosnące napię
c i ,  umiejętnie zadzierzgnięty węzeł dra
matyczny — trzymają widza w napięć1 u, 
każą mu zapomnieć o tym, że nie .tylko 
kilkadziesiąt lat, lecz epoka olbrzymach 
przemian historycznych dz d i nas od 
chwili powstania najlepszych sztuk Za
polskiej.

Grupę odrębną stanowią komedie „sa
lonowe”. do których należy także ,,Skiz“ 
Napisany w r. 1909, odtwarza on środo- 
w sko które w naszych oczach zapada słę 
w przepaść. Rzecz dzieje się we dworze 
wiejskim, w wytwornym salonie. Młodzi 
gospodarze spotkali zagranicą kuzynów 
i  zaprosił* ich dio siebie na w*cś. Między 
dwiema parami małżeńskimi rozgrywa się 
intryga miłosna. Dwie kob ety zgłaszają 
swoje prawa do mężczyzny, starzejącego 
się, przeżytego Tola. Nie jest sterany pra 
cą, ani życiem, raczej użyciem i naduży 
ciem uciech doczesnych.

Nie ma trosk materialnych. Czas wy
pełniają mu podróże, lektura, a przede 
wszystkim zabawa, a w>ęc rauty, bale. Na 
tym tle rozgrywają się l'czne 1'lirty do- 
wc’pnego, pełnego galanter i uwodzicie
la. Lecz pod pozorami kultury i wyrafl 
nwwania kryje s'ę egoizm, tchórzostwo, 
marazm duchowy i fizyczny paserzy ta 
społecznego.

Jak ognia boi «¡ę uczucia * tych kom- 
plikacyj, jakie ono za sobą pociąga. Dla
tego też nie chce wiedzieć o dramac'e swej 
żony, rozsądnej kobiety, Lulu, która ze 
spokojną rezygnacją obserwuje zabieg1 
małżonka, wierząc, że do niej wróci, bo 
ona ma w tej grze kartę najsilniejszą.

Tym „skizem“, to znaczy największym 
atutem w  ulubionej starej grze karcia
nej — taroku — atutem, które b'Je inne 
karty, także .damy” -— jest siła przy
zwyczajenia. Lecz tym razem granica zo
staje przekroczona, Lulu stoi nad groźbą 
rozbicia swego życ'a osobistego. Wiarę 
w sfeb e przywraca je j mąż Muszki, natu 
ra nieskomplikowana, wybuchowa, ko
niarz i kob;eo!arz. Witnś „kocha“ ziemię, 
na której co prawda sam nie pracuje, bo 
wyręczają go rządca, ekonom, admini
strator, fornale i parobk*, ale sprawy 
majątku żywo go obchodzą, a choroba 
wołów pasjonuje go nie niezmiernie wię 
cej, niż przeżycia kuzyneczk’, dla której 
przed chwilą gotów byłby popełnić sza-

c i i o s  S F O « r o i r r
Zapaśnicy  fZ K S  „ K h w « I ”  wyyrywajy 

z ŁK I 1 5  :&
W dniu 10 b. m„ w sali R. K. S. „Ry- 

wal‘‘ w  Warszawie, zostało rozegrane 
spotkan e zapaśn cze Ł. K. S-u z Łodzi 

RKS „Rywal“ : zakończone zwycię
stwem zapaśników warszawskich w sto
sunku 15:8. Ponieważ RKS .,Rywal”  jest 
obecne najlepszym klubem zapaśn'ćzym 
stolicy, podobnie jak ŁKS w Łodzi, »po
tkanie powyższe było właśo’w 'e meczem 
Warszawy z Lodz ą.

Ogólny poziom zawodów był wysoki.
Zapaśn cy stoicy posiadają doskonałą 
szkołę techniczną, opanowanie stylu i do
brą pracę nóg. Wyróżnili s’ę Rokita i  
Widak. U łodzian wdać s łę  fizyczną, 
brak m jednak . decyzji w  momentach 
decydujących. Najlepsi z Ł. K . S-u byl1 
Gliński i Stachurski.

Wyn k i spotkań były następujące: w I twa amatorskiego i  Rob. K lub Sp. „Ry 
wadze koguciej Rokita (W), kładz'e na } wal” , ma Sipecjalne zasług1 w  stolicy za 
łopatki Kubata (Ł) po 3 min. 30 sek. propagowane tego tak pięknego sportu, 
walk”, w wadze p’6rkoWcj: Markowski (D)

S t .  M a r u s a r z  w y y r y w a  b i e y  z/oiifowiji 
w  Z a k o p a n e m

Pawlica Jan 7:10, 4) Dzliiedzdc (HKN)— 
7:24,5, 5) Kalmara (Węgry) 7:27, 6) E.

(W), zwyoęża po 4 min. 30 sek. Ł a z a r 
skiego (Ł); w  wadze lekkiej Skokmow- 
sk (W), zwydęża na punkty Stachur- 
sk ego (Ł); w  wadze półśredniej Szer
szeń (W), przegrywa na punkty do Pa
wlickiego (Ł); w  wadze średniej W c ak 
(W), przegrywa na punkty do Gl ńsk ego 
(¿j; w wadze półciężkiej Koszewski (W), 
kładzie na łopatki w  ostatniej m  nucie 
Tomczyka; w wadze ciężkiej Mai ński 
(W), przegrywa n’esłusenie na punkty z 
Krysiakem  (Ł).

Zawody prowadzone były doskonale 
przez b. mistrza Polsk1 W. Ziółkowsk e- 
go. a rb tram i był1 Szubański (Warszawa) 
oraz Kulpa i Thume z Łodzi. Sala wy
pełniona była po brzegi; organizacją za
wodów bardzo dobna.Jako całość 'impreza 
ta była doskonałą propagandą zapaśnic-

Biieg zjazdowy w Zakopanem (z My- 
śleniickioli Tur«1) rozgrywamy przy u- 
dziiale zawodralilków węgiorsklich, wygrał 
Śtanfoław Marusarz (SNPTT) w czasie 
6:12 przęd młodym krewnym swoim Jó
zefem Marusarzem (SNPTT) — 7:00; 3)

melha.rd (Węgry) — 7:32.
Warunki atmosferycznie były bardzo 

nieprzychylnie z powodu sinego willatnu.

P o Jj l »# narciarze na mistrzostwa 
Czechosłowacji

To i owo w sporcie
ZSRR — Czechosłowacja, spotkanie 

reprezentacyjnych zespołów p łkarskich, 
odbędzie się w  dn u 9 maja r. b. w  Pra
dze. Będz e to najbardziej sensacyjny 
mecz, gdyż klasa obecnej p lik1 możnej w 
Czechosłowacji i  w  ZSRR jest na naj
wyższym poziomkę.

„Warta“  — Poznań, przysyła w  nad
chodzącą medz elę (17 b. m.) swą ósem
kę bokserską na mecz z BOS-em Spot. 
kamie to ma się odbyć w „Romę 1 o g. 
10-ej, Prawdopodobnie BOS będże wzmo 
cn omy. Patorą : Kolczyńskim.

Katowice uzyskają nareszcie dużą ha
lę sportową w parku Kościuszki, gdz e 
odbywały s ę przed wojną „Targi Kato. 
w ick e” . Hala ta będzie w stanie porńeś- 
ćć  k  lka tysięcy osób. Konieczne fundu
sze na remont zostały już zadeklarowa
ne przez Urząd Woj. Śląsko -  Dąbrow
ski oraz Zarząd Miejski w  Katowicach.

CDKA (Centralny Dom Czerwonej A r
mii1-) z Moskwy zdobył mistrzostwo Zwiąż 
ku Radzieckiego w  hokeju na lodź1« przed 
.Skrzydłami Sowietów“ .

Bokserskie Mistrzostwa Warszawy (in
dywidualne) odbędą się w  dniach 9 1 10 
marca b.r. Zgłoszenia przyjmowane będą 
tylko do dnia 28 lutego b.r.

Toror de France, słynny wyścig koOar- 
ski, emocjonujący całą Francję, zostaje 
wznowiony pierwszy raz po 6 latach. Wy
ścig ten odbędz!ę się w dn’adh od 3—28 
lipca.

Warszawa — Pomorze, spotkanie w  te-, 
n is’e stołowym odbędzie się w  nadcho
dzącą niedńelę, w  dniu 17 b. m., w  War
szawie.

Polski Związek Narciarski wyznaczy! 
następującydi narciarzy na Mistrzostwa 
Narciarskie Czechosłowacji, mające. się 
odbyć w dniach 17 •— 24 b. m. w Bań
skiej Bystrzycy! do kombinacji norwe
skiej — Stamiislawa_ Marusarza, J. Gą- 
sienmicę, Dziedzica i  Orle wieża; do kon
kursu skoków — St. Marusarza, Samka- 
Gąsennicę i  Kozaka; do kombinacji aJ- 
pejskńiej (slalom i  zjazd) — Bacbledę- 
Curusia, Józefa Marusarza, Pawlicę, 
Dziedzica i  Kozaka; do b'egu 18 tom. — 
Orlewiicza, Maluśkiego, Daiedziiea, Sita
rza, Skupienia St., Karpiela i  Kwapienia.

W Mistrzostwach Naraiarsklicih Cze
chosłowacji weźmie udiział około 1600 
zawodników. Polscy nar ogarze mogą j 
powiinnii odegrać bardzo poważną ndlę w

mistrzostwach. Przede wszystkim na
szym najmocniejszym punktem w sko- 
tłach otwartych jest St. Marusarz, które
go prasa szwajcarska ocenia' w swych 
rubrykach ¡alko posiadacza najdłuższego 
skoku w sezonie bieżącym w Europie 
poza tym miody Samek - Gąsienniica 
również skacze doskonale. Orlewijcz po
w iem  (jeżeli znowu mu żołądek nlie 
przeszkodzi) w biegu na 18 km. być w 
Pierwszej piątce.

Zarówno Dżiledziic jak i  Bachleda- 
Curuiś, m:imo młodego wiekil mogą być 
groźni dla najlepszych. Pokazali to zre
sztą na Mistrzostwach Polski. Tak więc 
ekiipa polska wstydu nam na pewno nie 
przyniesie.

SPIS LUDNOŚCI JEST NAJPILNIEJSZYM ZADANIEM PAŃSTWO
WYM — ZGŁOŚ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

*> Salą Wedla Zamoyskiego 20.

leństwo, n'e zważając na konsekwencje. 
1 dla niego kob eta i miłość — to tylko 
epizod. Małżeństwo to sprawa raczej ma
jątkowa. Należy żenić s*ę z posażną pan 
ną ,,z dobrego gniazda".

Mieczysława Ćwiklińska doskonale gra 
tu rolę Luli.

Potraf ła nas przenieść w inny świat, 
który dla naszych dz*eci będzie tak samo 
obcy i egzotyczny, jak dla czasów Zapol
skiej był świat pudrowanych markiz, wy

twornych kawalerów, menuetów i muzy-, 
tej kurantowej. Skala talentu Ćw kań
skiej, której dotrzymywali kroku i inni 
wykonawcy, porywała widownię, zwła
szcza w scenach z Witus em (Wesołow- 
s k ). Wybuchy śmiechu, oklaski przy pod
niesionej kurtynie świadczyły, że widz do 
brze s'ę bawi.

Dekoracje i przestrzeń sceną- mniej do
pisały, ale to n e jest już wina zespołu.

Ełwiira Niewieska

Łyżwiarstwo
zayranicy

Podczas gdy u nas z jednej strony brak 
sztucznego lodowiska, z drugiej strony 
nieprzychylne warunki atmosferyczne dla 
łyżwiarstwa — położyły kompletnie w  se
zon :e bieżącym tę dziedzinę sportu, w  in
nych państwach sezon łyżwiarski jest W 
pełni.

W Czechosłowacji, w  ZSRR, w  Norwe
gii, Szwecji, Finlandii i Szwajcarii, oprócz 
mistrzostw narodowych, rozgrywa się naj 
rozmaitsze zawody, które przynoszą do
skonałe wyniki.

Łyżw'arze radzieccy okazali się bardzo 
groźnymi przeciwnikami ,.mistrzów”  Z 
Norwegii i  Szwecji...łuudrasEew, IppoHa- 
tow, An>kanow i  Petrow—stanowią „k la 
sę“ groźną dla niepokonanych dotąd łyż
wiarzy Północy. Łyżw iarki radzieckie, 
Waławowa i Isakowa, są obecnie najlep
szymi zawodniczkami na świecie.

Jak dotąd, w  konkurencjach męskich 
najlepsze wytniki. mają Norwedzy (depczą 
im po piętach zawodnicy radzieccy), w  
■konkurencjach żeńskich — najlepsze są 
łyżw iarki radzieckie. Czesi, Francuzi, Bel
gowie — mają w yniki słabe.

Już obecnie można z dużym prawdopo
dobieństwem w tabeli najlepszych wyni
ków łyżwiarskich umieścić państwa we
dług następującej kolejności; 1) Norwe
gia, 2) ZSRR, 3) Szwecja. 4) Finlandia, 
5) Holandia.

Jak poszukiwać krewnych w Kanadzie
Tygodnik „Kronika Tygodniowa“ w Kanadzie, ogłasza bez

płatnie poszukiwania krewnych na terenie Kanady. Należy pi
sać na adres: ,

„Kronika Tygodniowa“, 1129 Dundas W.,
Toronto, Canada.

E L E K T R O W N IA  W A R S ZA W S K A  
W ybrzeże Kościuszkow skie

Do Odbiorców
energii elektrycznej

E le k tro w n ia  W arszawska p rzypom ina  Od bkurooąi, że n ieu regutaw an e racbunlou za 
energię e lek tryczną  w  te rm  m e  7 d n i od d a ty  -wwstaiwdein a

a) sk  eroiwiamde m ontera  cetem w yłączen ia do p ływ u  .energia z jednoczesnymmocojiozen eim 
z l 50 do ra ch u n ku  za okres następny ty tu łe m  zw ro tu  kosztów  z wysłamaiem m ontera  zw ią 
zanych

b) w yłączenie ins ta la c ji, •
c) p,pbrain,ie datezycih z ł 50 za ponow ne połączone,
d) cczefeiiwiamie w  ko le jnośc i na wiąctse n ie, , ,
D la  u ińkm lęoia kosztów  i  p rze rw y  w  doatiawte eraergn E le k tro w n ia  pno«I o przestrze- 

giante wyznisczionych na rachunkach te rm in ó w  płatności, oraz regtdDiw«n,'e należności h * * -  
pośredini o na ręce dnkaeentów odw  edzających oo m iesiąc Jokate Odlb oirców cełem w ys ta 
w ia n a  ra ch u n kó w  i  inkasow ania na leżność. ■ e l e k x r o w n i a  W A R S ZA W S K A

O G Ł O S Z E N I E
M iejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie przystępują do 

druku biletów jednoprzejazdowych w ilości 60.000.000 oraz 5.000.000 
szt. biletów abonamentowych. Proszę zr.kłady graficzne mające od- 
pow;ednie urznó/enia i mogące się podjąć tej pracy o złożenie oferty 
w M iejskich Zakładach Komunikacyjnych w Warszawie.

Stosowne do ogłoszonego w  Moń tarze Polskim (Nr 7 z dn. 21.1.46) komu
nikatu >

MINISTERSTWA SKARBU—PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZ
PIECZEŃ

REJESTRACJE POLIS ŻYCIOWYCH
sprzed 1 września 1939 r przeprowadza 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH (PZUW)
Na terenie województw Poznańskiego i  P om orsk 'ego rejestrację z ra- 

rńeńia PZUW przeprowadzają placówki Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Poznaniu, (ZUW).

Do rejestracji przedstawić należy polisę, ostatnio opłacony k w 't premio
wy, ew. inne dowody, stwierdzające zawarcie ubezpeczenia na życe.

Placówki rejestracyjne we wszystkich miastach powiatowych.

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 

WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.
W PRENUMERACIE ZABAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA

SZEJ ADMINISTRACJI. BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
PAŃSTW OW E ZJE D N O C ZE N IE  P R ZE M Y 

SŁU P IW O W A R S KO  -  SŁODOW NICZEDO 
W ZA B R Z U  poszukuj'? na tychm ias t k  e row - 
m ka wydiziału f  nanswwegio ■ astnodzietaych 
lcsęgow ych d la  b ro w a ró w  i  Z jednoczenia. 
O fe rty  wuas: z życiorysem  składać w  W y 
d r ale Personalnym  Zjednoczeń, a w  Zabrzu 

» u l. S ienkiew icza 28.

P IS T Y N E R óW N A  Gusta i  B lanka ze Lw o
wa poszuku je  Szybek W arszawa, N iepodle
g łość  217 m . 4,

U N IE W A Ż N IA M  zsgub cną  ks ążeczkę w o j
skową no nazw iska : st. s>er*?nt Jastrzębski 
H e n ryk  k p t A n d ru rzko  Tadeusz; ątsp Pielesz 
P io tr; sap. B izan S ta n » ’aw ; srp . W ó jc ik  Ste
fa n  rpp. Łuszczyński Tadiąu&z; sap. A d a m 
czyk F ranC szek.
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BIURO INFORMACYJ METEO
ROLOGICZNYCH 

PORTÓW LOTNICZYCH P. L. L. 
„LOT“ KOMUNIKUJE:

Wczoraj notowano w  ca
łym  kra ju  pogodę o za
chmurzeniu zm ennym z 
przelotnym? opadam? w 
postaci śniegu i  krup. Tem 
peratura po nocnym przy
mrozku, dniem wzrosła do

[+ 3 st.
Dzs a j będzie w  całym k ra ju  na ogół 

pogodnie z przejściowym zachmurze
niem, podczas którego wystąpić może 
przelotny opad. W nocy przymrozek do 
—6 st., dniem wzrost temperatury do 
+3  st.

Dn'a 11.2. b. r . o godz. 20-ej, na czole
przemieszczającej się śriteżnej masy po
wietrza polarnego zanotowano w War
szawce burzę z wyładowaniami atmosfe
rycznymi.

WYJAZD DO MOSKWY 
PRZEDSTAWICIELI 
POLSKIEGO RADIA

Do Moskwy udali się przedstaw’ciele 
radiofonii polskiej z Dyrektorem Nacz. 
Polskiego Radia ob. W. Billigiem  na cze
le. W skład delegacji wchodzą poza tym 
ob, ob. Jan Mietkowslk1, raacz. Wydz. 
imform. K ra j. i Zagr., oraz R. Jasiński, 
nacz, Wydz. Muzycznego P. R.

Celem wyjazdu jest nawiązanie ściślej
szych kontaktów między Folskm  Radio, 
a radiofonią radziecką, podobife jak to 
zostało już dokonane ze Szwecją, An
glią i Francją.

WYSTAWA RĘKODZIEŁA 
ARTYSTYCZNEGO

Druga z kolei to wystawa tkaitfń He
leny i  Stefana Gałkowskich, rękodzieła 
artystycznego i przemysłu ludowego, u- 
rządzona została przy współudziale M i
nisterstwa K u ltu ry  i  Sztuki. Samopomo
cy Chłopskiej oraz Dyrekcji Muzeum 
Narodowego. Stanów? ona przegląd pier
wszych poczynań produkcji rękodzieła 
artystycznego w  dobie powojennej, i  po
zwoli ustalić możliwośdi zwiększenia pro 
dukcji dla eksportu zagranicę.

„WARSZAWA 1945“
W Muzeum Narodowym w !cem?m. ku l

tu ry  i  sztuki dokonał otwarcia wystawy 
pod nazwą ,,Warszawa 1945 w  obrazach 
fotograficznych Jana Bułhaka“ .

W jednej z sal zebrano plansze, obra
zujące prace około odbudowy Stolicy. 
W ten sposób, oprócz dokumentów bar
barzyństwa niemieckiego i  strat przez 
nas poniesionych, dał Bułhak świadec
two niczym nie osłabionej energii i  wo
l i  twórczej narodu. -

ZAKOŃCZENIE 
KURSU SANITARNEGO PCK

W Polskim Czerwonym Krzyżu przy 
u l. P usa X I odbyło s>ę rozdanie świa
dectw z okazji zakończeni’a pierwszego 
3-miesięcznego kursu sanitarnego dla 
praoown-ków przemysłowych m. st. War
szawy. 17-stu absolwentów i  absolwen
tek delegowały następujące zakłady i 
firm y: SPB, Zarząd M ’"ejsiki, Wydział 
Drogowy. Elektrownia Warszawiaka, 
Stacja Pomp Rzecznych itd.

PROCES O MILIONOWE 
DEFRAUDACJE

Do sądu doraźnego w  Warszaw’e wpły
nął pierwszy akt oskarżania, sporządzony 
przez kom sję specjalną do walk. z na
dużyć ami i sizkodindctwem gospodar
czym. A kt oskarżenia sk erowany jest 
przeć wko 8-mdu pracowni kom gorzelni 
i  wytwórni wódek Państwowego Mo
nopolu Spirytusowego w  Żyrardowie o 
popełnienie nadużyć na kwotę około 60 
m ló n ó w  złotych. . '

Oskarżeni wykorzystując wadliwe 
działanie «-ikohoiornerza, wpisywali do 

, ksiąg niezgodne z prawdą notowania, ze
gara spirytusowego, co potw erdzał 
swoim podpisem kontroler skarbowy. 
Os'ągn ęte tą drogą około 76 tysięcy I -  
tróvr czystego sp’rytusua sprzedawano 
częściowo w  sklepach monopolowych i  
w yw  ez ono poza obręb gorzelni. Osią- 
gn;ęte p’ en’ądze szajka dzieliła m ędzy 
sobą, ezęścowo zaś przeznaczała na 
„prem e”  dla zatrudnio
nych w  gorzelni.

Główni winowajcy zosta
l i  aresztowani i  odpow a- 
dać będą przed sądem do
raźnym w dniu 20 lute
go b. r.

JFęjzcgę r« z  o s p e k u l a c j a  w ą g r o b a m B  t y t o n i o w y m i

NARESZCIE ROZPLATAĆ GORDYJSKI WĘZEŁ
W ielokrotnie omawiana na ła 

mach naszego pisma niezdrowa sy
tuacja, jaka panuje na odcinku 
sprzedaży wyrobów tytoniowych 
trw a nadal. Dziś możemy ogłosić 
następujący, charakterystyczny lis t 
naszego czytelnika:

Napęczniały ludźmi pociąg je- 
dzie z Wrocławia do Łodzi. Mimo 
tłoku, ludzie, siedzący blisko o- 
twartych drzw i lub nieszczelnych 
okien, marzną, gdyż jest mróz. Do 
nich należę ja, jadąc w bardzo zni
szczonym płaszczu.

— Nie dorobiła się panii jeszcze pła
szcza — zwraca się do mnie mój sąsiad.

— A  no, jakoś nie. Nie szabruję, nie 
dostałam z UNRRA, więc i nie mam.

— Ja też nie, a jednak mam — odpo
wiada mi z dumą, pokazując podbite fu
trem eleganckie palto.

— Niechże mnie pąn nauczy, jak dojść 
do takiego okrycia — proszę zalotnie.

— Prosto i uczciwie — odpowiada m! 
sąsiad, częstując mnie jednocześnie szkla
neczką jakiejś wybornej wódki— Po pro
stu mam w Łodzi w  Państwowym Mono
polu Tytoniowym przyjaciela, który sprze 
daje mi parę tysięcy papierosów po pół
tora złotego sztuka. Mam stałych od

biorców po 3 zł sztuka — to daje 50 pro
cent zarobku. Jadąc z powrotem, kupu
ję igły do maszyny. Daje mi to 70 pro
cent zysku. Jeżeli s'ę przejadę raż na 
tydzień, mogę prowadzić skromny, lecz 
dostatni tryb życia. Zarabiałbym wię
cej, gdybym miał wspólniczkę. Czy pan'1 
nie zgodziłaby się? Zarobek na połowę.— 
Znaczące mrugnięcie j jeszcze jeden kie
liszek wybornej wódeczki.

,,Zgadzam s*ę“. Zajeżdżamy do Łodzi. 
Niestety, tłok przy wyjściu oddziela mnie 
od mojego przyszłego wspólnika, który 
ma wprawę w  unikaniu m!ejsc, uczęszcza 
nych przez milicję. Prawdopodobni« ty j. 
ko dlatego chodzę do dzisiaj w  podartym 
płaszczu.

H. K.
Nazwisko autora powyższego listu jest 

nam znane — w autentyczność faktu wie
rzymy.

Ponieważ do węzła zagadnień 
tytoniowych w plątały się jeszcze 
trudności lokalowe, organizacyjne 
i  t  p. uniemożliwiające jakoby mo 
nopolowi tytoniowemu szerszą sprze 
daż wyrobów, redakcja nasza w 
najbliższych dniach zwoła w swym 
lokalu konferencję, poświęconą za
gadnieniom zlikwidowania spekula 
cji wyrobami tytoniowymi.

PAŃSTWO POTRZEBUJE PARODNIOWEGO TRUDU SWYCH OBYWA
TELI — ZAPISZ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.

Przed świętem Armii Czerwonej
Uroczyste obchody w Warszawie

W związku ze zbliżającym się dniiiem 
święta Arm ii Czerwonej (23 luty) Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wylonito komitet organizacyjny, który 
zajrrtie się przygotowaniami szeregu uro
czystości w Warszawie w dnliiu święta 
armii naszego potężnego sojusznika, ar- 
mlilit, która wyzwoliła nas z niewoli.

Jak nas informują przewidziane jest w 
ramiach uroczystości złożenie wieńców 
pod pommilkljjem wdzięczności A ra#  Czer
wonej na Pradze.

W dinliiu następnym, 1 i  w nfedizJiełę 
24 b. m. odbędzie' Sie otwancSie wystawy 
„Sztuka wojenna Czerwonej Armlili” . Wy
stawa mreśaić sie bgdziie w Muzeum Na-

rodowym. Tegoż dniiJł o godlz. ló-ej w 
Teatrze Polskim odbędzie suę uroczysta 
akademia.

W poniedziałek 25-ego odbędzne się w 
Teatrze Polskim akademia młodzieżowa. 
W ciągu trzech kolejnych, dni następnych 
w salli „Roma” odbywać sdę będą przedsta 
wienia #a wojska i  Związków Zawodo
wych. ' .

Między 18-ym i  20-ym w całej Polsce 
we wszystkich większych miastach wyżsi; 
oficerowie sztaibowii Armlili Czerwonej bę
dą mliteli szereg wykładów przeznaczonych 
dla otiloerów polskich i  puM’iczinościiv a po
świeconych przebiegowi i oświetlenilu 
ważniejszych operacyj bojowych* A rm ii 
Czerwonej.

O udział w konferencji zwróci
my się do zainteresowanych insty- 
tucyj gospodarczych i  społecznych.

Gordyjski węzeł tytoniow y mu
si być albo rozwikłany, albo roz
cięty.
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Zjazd członków PPR
z pow. warszawskiego

W dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot
niczej, powiatu warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w Warsza
wie, ul. Narbutta Nr 33 w sali Głó
wnego Urzędu Statystycznego.

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
wiatu warszawskiego.

Odczyt płk. Szyra
Polska Partia Robotnicza Komi

tet Wykonawczy zawiadamia, że 
w czwartek dnia 14 lutego o godz. 
17-ej w sali kina „Roma“ odbędzie 
się odczyt dyr. deparŁ ekonomicz
nego płk. Szyra na temat: „DRO
GI ODBUDOWY GOSPODARKI 
POLSKIEJ“.

Wstęp wolny.

Od jutra -  komisarze spisowi
b$dą przeprowadzać, spis ludności

naczaia na

f i ]

W dniach 14 do 17 lutego odbędzie sf*ę 
na terenie Warszawy powszechny spils. 
ludności. Według techniki, ustalonej w 
instrukcjach spisowych, spis ludności: 
przeprowadzany będzie w tan sposób, że' 
komisarze spisowi obchodzić będą kolej
no wszysłknje nieruchomości i  mieszka
nia na terenie swych okręgów osobiście 
wypełniając formularze spisowe, w wy
padkach jednak niiezastaniia nikogo w 
mieszkaniach, komisarz spisowy będzie 
siię zwracał po informacje dio komitetu 
domowego, adimf mli strach domu Lub pro
wadzącego meldunki. »

U właścdeifeM poszczęgólnycih mfeszkań 
występować może chęć wdiągrfędiia na 
arkusz spisowy, wszystkich -osób, figuru
jących w książce meldunkowej, bez 
względu na ich obecność w ' tnftejscu spi
sywania. Równie możlir/ą jest chęć po- 
mfinliedia wszystkich mieszkających fak
tycznie, a jeszcze we meldowanych. Obo- 
wh'ią.zikliem społecznym komitetów domo-

m llll|l■n■■ll TllMnrifflllMtliMUlll

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

O fiary przyjm uje Zarząd Głów
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, jronto PKO 1-292.

wych, administratorów i  prowadzących 
meldunki jest wpływanie na mieszkań
ców, aby udzielali komisarzom spisowym 
nfonmacyj zgodnych ze stanem faktycz
nym,, jaki tnliał miejsce w nocy z dnia 
13 nia 14 lutego. Należy, pamiiętać i  wyja
śniać, że spis lwdtoości rejestruje ^tylko 
ludność faktycznie obecna- /

Należy wyjaśniać ludności, że różnic 
między danymi formularza spisowego a 
stanem meldunkowym żadne władze 
i urzędy badać nile będą. W myśl usta
wy, gwarantującej tajemnicę statystyczną 
dane, zebrane podczas spilsu, służyć mogą 
jedynie do zestawień liczbowych, których 
dokona Główny Urząd Statystyczny.

------<). —

01 ówne wgrane
w 2 ki. loterii

W pierwszym dniu ciągnień'a I I  kfasy 
46-etj Loterii Klasowej padły następują 
ce większe wygrane.

Główna wygrana 159.000.— na Nr 
24273.

Po 50.O0OA— na Nr: 275 i 30432
Po 20.000 na Nr: 48774 i 64244.
Po 10.000.— na Nr: 6040, 20433, 31526, 

34479, 43208, 58387, 63745 i 64769.
Po 5.00.— na Nr: 1646, 3682, 13459

13675, 19549, 27375, 37314, 47310, 48710
i 50611.

Z  im h iw  i km
TEATRY

Państwowy Teatr Polski —
17.30 — ,,L 'la  Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera! „Cy
ru lik  Sew'lski“ Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz.
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„Macierzyństwo Panny Jadzi” .

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) —< 
codziennie o godz. 18, dramat w  5 aktach, • 
z ¡prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Lndw", 
w reżyserii H. Marycińskiegó.

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co
dzienne o godz. 18-ej „Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego
26 od soboty 26 stycznia codziennie ko
media G. Zapolskiej „Skiz“ . B ilety od 
40 zł w ,, Orbisie”  — Praga.

K IN A
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): N ow y  fiten 

p ro d u k c ji angietetóei „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro la ch  g t.: Leetic H ow ard  1 M a ry  Metra«. 
N adp rog ram :* ■ ak tu a lnośc i P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j.. /  *

P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56)- , ¡F ranc ja
w yzw o lona“  oraz ak tua lnośc i P o lsk ie j K ro m 
k i F ilm o w e j.

TĘ C ZA  (ż o lb ó rz ,  Suzina 4 ) : K om edia  
n ieporozum ień m iłoGńych „C z te ry  serca" 
oraz ak tua lnośc i P o lsk ie j K ro n ik i FiSm owej.

SYRENA (Praga — In źyn  erefca 4 ) :  F ih n  
po lsk i „S tra c h y " , w  ro la ch  g ł.: J . A nd rze 
jew ska, H. K a rw o w ka  M . Ć w ik liń ska ,
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz ak tua lnośc i P o l
skie ] K ro n ik i F  im ow e j.

Początek seansów': we w szys tk ich  k in a ch ;
1*3, 15, 17, 19; w  n iedziele i  iw  ę ta p o ra n k i 
o ' l l - e j .

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży, 
d.La cz łonków  Z w. Zaw. i O rgan izacyj M ło 
dzieżow ych do nabycia zto carowo w  Kadź. e 
Z w. Zaw . p rzy  u l. T a rgow e j 15 oraz Z w . 
Zaw. Prac. B udo w l. u l. M arszałkow ska 72 
codziennie od  9 do 12-ej w  po ł.

'Rad*»
Czwartek, 14 lutego

7.15 — Muz. por. 11.00 — Kron. W-wy. 
12.10 — Dziiien. poi. 12.25 jŁ  Arfie i pieśni,1' 
12.50 — Skrz. posz. rodiz. 13.Ó5 — Aud. 
muz. symf. 13.20 — Na ziemiach odzy
skanych. 16.00 — Aud. dla dzięct. 1620— 
Utw. forteip. 16.40 — Przegl. codz. 1,7.30— 
Utw. skrzyp.. 18.20 — „Mozaika muzycz
na” . 18-50 — Skrz. posz. rodiz. 19.15 — 
Skrz. posz. rodź. 19.40 — Dzień. wlecz. 
20.45 — Tum. reeyt. 21-30. Skrz. posz. 
rod z. 19.55 — Aud.. z płyt- 21.30 — Skrz. 
posz. rodź. 22.00, — Konc. 22.45 — Ostał, 
wad. 23.00 — Muz. ta,n. 2325 — Skrz. 
posz. rodź.
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